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Rok XLV 


Adam Romer 


Czego Ci 


Uchwały Zarządu Głównego Związku Dzien- 
nikarzy R. P. idą w kierunku zarówno uzy- 
skania wpływu na rozporządzenia wykonawcze 
do dekretu prasowego, jak i żądania wprowa- 
dzenia zmian do obowiązującego już dekretu. 
W każdym razie stwierdzić należy, że wobec 
daleko idącego zrozumienia ze strony dzienni- 
karzy dla konieczności przestrzegania właści- 
wych granic swobody słowa drukowanego, zna- 
lezienia wspólnego języka z władzami nie po- 
winno być takie trudne; takie były przynaj- 
mniej wrażenia przedstawicieli związku z roz- 
mów z kompetentnymi czynnikami. Gdyby 
wszędzie w stosunkach pomiędzy urzędami 
a prasą obowiązywała ta sama uprzejmość ja- 
ka cechuje Prezydium Rady Ministrów, byłoby 
u nas o wiele lepiej; nie robi się tam różnicy 
pomiędzy prasą zależną a niezależną. 

Żądania dziennikarzy kładą główny nacisk 
na konieczność uniemożliwienia konfiskat bez 
niezwłocznej rozprawy sądowej (art. 60) i bez 
zapewnienia jawności motywów wyroku; dzien- 
nikarze sprzeciwiają się w ogóle umorzeniu 
spraw o konfiskatę, gdy spowodowała ona stra- 
tę dla pisma. Chodzi o 


skuteczność prawa do odszkodowania 
za niesłuszną konfiskatę. 


Chodzi im o zapobieganie dowolności przy 
ewentualnym zawieszeniu pisma za artykuły 
„złośliwe“ oraz o ochronie przed możnością 
nadużywania obowiązkowych komunikatów-ar- 
tykułów. Chodzi im również o właściwą inter- 
pretację odpowiedzialności redaktorów i wydaw- 
ców oraz © nadmierne grzywny. Chodzi im wre- 
szcie o to, by ewentualne zawieszenie pisma 
nie stało się precedensem dła uniemożliwienia 
jakiejś grupie politycznej, lojalnej wobec pań- 
stwa. a tylko opozycyjnej wobec .rządu, wyda- 
wania własnego organu. 

Rzecz jasna, że interwencja władz związku 
dziennikarzy u najwyższych czynników miała 
również na celu uniemożliwienie nadużywania 
prawa do sprostowań (słusznego oczywiście) 
dla zawalania pism kolubrynami, nie będącymi 
w żadnym właściwym stosunku do inkrymino- 
wanego ustępu. W każdym razie 


w wyniku ostatnich rozmów zapanował 
pewien optymizm wśród władz dzienni- 
karskich, 


obejmujący również dziedzinę możliwości, stwo- 
rzonych przez dekret o ochronie „szczególnych 
interesów państwa“. Optymizm zamącony jest 
jedynie obawą o właściwą interpretację intencji 
rządu przez czynniki lokalne, co wymagałoby 

ewentualnie wydania dodatkowych okólników. 
Optymizm ten zapanował również wśród tych, 
którzy obawiali się wykorzystania dekretu prze- 
ciwmasońskiego do eksperymentów totalistycz- 
nych, Przeważa dziś w prasie stołecznej (oczy- 
wiście za wyjątkiem „zainteresowanej przeciw- 
nie“) tendencja dopingowania władz w kie- 
runku bezwzględnego stosowania tego dekretu. 


Przeprowadzenie licznych rewizji 
i zamknięcie szeregu lóż dają podstawy 
do optymizmu. 


Mamy też wrażenie, że dła tych reżimowców, 
którzy dotad tylko na skutek krótkowidztwa 
widzieli jedynie drzazgę w cudzym oku, a śle- 
pi byli na belke we własnym, zaczynają się 
otwierać cokolwiek rewelacyjne horyzonty. 
Wracając do dekretu prasowego, stwierdzić 


można, że od całkowitego uwzględnienia dezy- 
deratów zrzeszonego dziennikarstwa w rozpo- 
rządzeniu wykonawczym zależy aktualność no- 
welizacji dekretu, zależy również termin zwo- 
łania walnego zjazdu dziennikarzy, który nor- 
malnie odbyłby się dopiero w marcu. Solidar- 
ność zawodowa w tej sprawie została w pełni 
utrzymana, niezależnie od kierunków pism. 


Prasa dała ponownie dowód Swojej 
lojalności państwowej; 


łatwo jest u nas o właściwy wpływ na prasę, 
w której przeważają elementy ideowe, a nie 
materialistyczne. Były niewątpliwie lepsze cza- 
sy w Polsce pod względem umiejętności wpły- 
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icą dziennikarze? 


wania na prasę bez uciekania się do metod 
represyjnych. Ale i dziś całkowicie bylibyśmy 
zadowoleni, gdyby enuncjacje w tej sprawie 
władz najwyższych wszędzie inspirowały czyn- 
niki lokalne i gdyby władze administracyjne 
zawsze z góry podzielały zapatrywanie władz 
rządowych. W tym kierunku pragnęlibyśmy 
nastawić praktykę życiową. 


Uwaga Rolnicy! Dziś w dodatku: „Głos 
Rolnika* (str. VIII) aktualny artykuł 
o ochronie roślin uprawnych przed następ- 
stwami mrozu. 


M Krakowie zwycięstwo żydów I socjalistów 


Kraków, 19. XII. Znane są już wyniki wyborów | 


do rady m. Krakowa (str. IX). Ich sens jest taki, 


że listy socjalistyczna i żydowska zdobyły więk- 
szość mandatów (bo 37 na 72). Jest to prawdziwa 
klęska Krakowa. Cokolwiek się teraz stanie, z ro- 
czników miasta nie będzie można wymazać faktu, 
że w d. 18. XII. 1988 żydzi i socjaliści po raz 
pierwszy w historii miasta zdobyłi większość man- 
datów. 

CZEMU TO PRZYPISAĆ? 


Jest kiłka powodów: 1) bardzo wielu „porzad- 
nych“ Krakowian mróz wstrzymał od głosowania; 
2) zawikłane przepisy ordynacji wyborczej utru- 
dniały orientowanie się wyborcom w sposobie gło- 
sowania; 3) główną przyczyną jednak było rozbi- 
cie wyborców polskich i katolickich między kilka 
list. 

Zaraz po otrzymaniu wiadomości o zarządzeniu 
wyborów w Krakowie, bo w d. 22. X. pisaliśmy 
w „Głosie Narodu“: 

„Zjednoczone żydostwo i socjalizm przy- 
puszczą w d. 18. XII. szturm i pokuszą się o zdo- 
bycie ratusza. Rezultat będzie zależał od tego, 
czy przeciwna strona przeciwstawi się w jedno- 
litym froncie, czy też rozszczepi się na dziesieć 
grup walczących z sobą. Wszystko jest możliwe. 
W żadnej księdze proroctw nie jest napisane, 
że socjaliści nigdy nie będą rządzili Krakowem“. 


Już z końcem października wiedzieliśmy, że, 
jeśli żywioły polskie i chrześcijańskie rozdziela 
się, to zwycięstwo przypadnie socjalistom i ży- 
dom. Należało je więc skupić. I tę próbę podjęły 
czynniki katolickie nie zaangażowane partyjnie. 
Niestety, Stron. Narodowe z góry odrzuciło poro- 
zumienie. To zadecydowało o wyniku wyborów. 


CO BĘDZIE TERAZ? 


Na ten temat krążą w mieście różne pogłoski. 
Mniejsza o nie! Najważniejszą rzeczą dla nas jest 
sam fakt wielkiego zwycięstwa PPS. Ten fakt powi- 
nien zalać rumieńcem wstydu katolików Krakowa. 
Cały świat walczy z socjalizmem i pozbywa się ży- 
dów. W tym samym czasie Kraków rządy w mie- 
ście oddaje właśnie socjalizmowi i żydostwu. 


Zwycięstwo socjalistów i żydów bije obuchem 
w tępotę partyjnictwa, które w decydujących mo- 
mentach chce „liczyć“ swoich zwolenników, lub 
myśli o swoich zyskach. Niechże tak dalej „liczy” 
partyjnictwo swoje siły, i niech rachuje swoje 
„zyski“! Może przestanie tej zabawki, gdy z ratu- 
sza spłynie na miasto czerwona chorągiew z em- 
blematem gwiazdy żydowskiej. Dopiero wtedy zro- 
zumieją, że na atak generalny socjalizmu i żydo- 
stwa odpowiadać trzeba generalnym atakiem wszy- 
stkich Polaków i chrześcijan zjednoczonych w jed- 
nym froncie. J. P. 


„Wybory w Słowacji 


Bratysława, 19. XII. (K) Wczorajsze wybory do 
pierwszego sejmu słowackiego — odbyły się spo- 
kojnie. Wynik ich był na skutek totalnych metod 
Słowaków, z góry już do przewidzenia: kandydaci 
jednego stronnictwa na Słowaczyźnie, tj. partia 
ludowa uzyskała olbrzymią bo 94 do 95% większość 
głosów. W gminach czysto słowackich osiągnęli 


Min. Ciano w Budapeszcie 


Budapeszt. 19. XII. (PAT). Włoski minister | 


spraw zagranicznych hr. Ciano przybył dzisiaj ra- 
no o godz. 10-ej da Budapesztu. 


I 


nawet 100%; w gminach ruskich i czeskich 85 do 
90%, mniejszość niemiecka solidarnie głosowała na 
listę słowacką stronnictwa ludowego, na której 
znalazło się kilkunastu kandydatów Niemców. 


Cenzor w każdej redakcji 


Praga, 19. XII. (PAT). Wskutek ciągłych za- 
żaleń prasy czeskiej na dotychczasową cenzurę, 
mają być z dniem 20 bm. wprowadzone nowe prze- 
pisy, dotyczące wykonywania cenzury w Czechach. 
W każdej redakcji będzie utworzony urząd cenzu- 
ry, który ma na miejscu orzekać o dopuszczalności 
artykułów względnie ich części do druku. 
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fyniki wyborów samorządowych 


Klęska PPS i Niemców w Wielkopolsce i na Pomorzu 


Warszawa (Tel). W ub. niedzielę odbyły się 
wybory do rad miejskich w 57 miastach na tere- 
nie woj. pomorskiego, poznańskiego, oraz w War- 
szawie i Łodzi. qi 

Na postawie prowizorycznych obliczeń w 17 
miastach wojew. pomorskiego na czele z Toru- 
niera, Bydgoszczą i Grudziądzem, wyniki są nastę- 
pujzce: « 


1) Listy gospodarcze OZN. i innych  ugrupo- 


wzi gospodarczych i zawodowych o charakterze 
apolitycznym uzyskały 133 mandaty, 2) Str. Na- 
rodowe — 138 mandaty, 3) Str. Pracy — 48 man- 
datów, 4) PPS — 38 mandatów, 5) Niemcy — 4 
mandaty. È 


PODZIĘKOWANIE 


Przewielebnemu Duchowieństwu, Ks. Ks. 
Profesorom, Ks. Ke. Kanonikom i O. ©. Jezui- 
tom, Ich Magnificencjom PP. Rektorom oraz 
JWPP. Dziekanom i Profesorom Uniwersyte- 
tów. Jagiellońskiego, Jana Kazimierza i Stefana 
Batorego, JWP. Generainemu Konsulowi Ru- 
muńskiemu, Delegacjom Młodzieży Akademie- 
kiej z Krakowa i Wilna, tudzież Wszystkim 
Innym Uczestnikom pogrzebu śp. Profesora 
Stefana Glixellego składamy z głębi serca „Bóg 
Zapłać”. 


MATKA, BRAT i BRATOWA. 


Lwów, w grudniu 1938 r. 


Odpowiedź Czecho-Słowacii 
na memoiiał Polski 


Praga, 19. XII. (PAT). Powolując się na ko- 
munikat PAT. w sprawie aide-mcmoire, złożonego 
dn. 16 grudnia przez chąrge d'affaires R. P. cze- 
sxo-słowackiemu ministrowi spraw zagr. — czesko- 
słowackie biuro prasowe stwierdza, że okolieczno- 
ści, na które wskazuje uide-memoire rządu pol- 
skiego, będą przedmiotem szczegółowego i najbar. 
dziej surowego dochodzenia. Rząd czesko-słowacki 
stoi na stanowisku lejalnego współżycia ze wszy- 
stkimi sąsiadami. 


Niemcy ezechoslo aey 
psdporządkowani Berliinowi! 


Warszawa, 19. XII. (Tel. wł.). Poseł Kundt, 
kierownik mniejszości niemieckiej w Czecho-Sło- 
wacji zapowiedział utworzenie partii narodowo- 
socjalistycznej, posiadającej wyłączność i repre- 
zentującsj wszystkich Niemców zamieszkałych 
w Czechosłowacji. Partia ta włączona będzie w ra- 
my partii narodowo-socjalistycznej w Niemczęch 
i zorganizowana całkowicie na jej wzór. Podrzęd- 
nymi jej organizacjami będy więc oddziały S$. A., 
S. S. H. J, Kraft durch Freude, itd, 


Z PROSZKIEM 
DO PIECZENIA 


OR.AWANDER SA. 
e KRAKOW 
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MIN. FUNK NA SYCYLII. 


Berlin, 19. XII. (PAT). Minister gospodarki 
Rąeszy Funk wyjęchał na Sycylię. W berlińskich 
kołach politycznych twierdzą, że w drodze powrot 
nej min. Funk rewizytować będzie włoskiego mi- 
nistra korporacji i gospodarki Lantini' ego. 


W woj. poznańskim na 15 miast na cze- 
le z Poznaniem wyniki wyborów są jak następuje: 

1) Listy gospodarcze OZN i innych ugrupo- 
wań gospodarczych o charakterze apolitycznym 
uzyskały 117 mandatów, 2) Str. Narod. — 153 
mandaty, 3) Str. Pracy — 5 mandatów, PPS — 9 
mandatów, 5) Niemcy — 1 mandat. 

W Warszawie: 1) Listy gospodarcze OZN 
39 mandatów, 2) Str. Narodowe — 11 mandatów, 
3) PPS — 27 mandatów, 4) Narodowo-Radykalny 
Komitet Wyborczy — 4 mandaty, 5) żydzi (Bund) 
16 mandatów, 6) inne żydowskie ugrupowania — 
3 mandaty. 

W Łodzi: 1) listy gospod. OZN — 12 man- 
datów, 2) PPS — 32 mandaty, 3) Str. Narod. — 
48 mandatów, 4) Niemcy — 5 mandatów, 5) żydzi: 
Bund — 11 mandatów, Aguda — 3 mandaty, Sy- 
joniści — 3 mandaty. 


O iłe chodzi o wynikł wyborów w więliszych 
miastach województwa pomorskiego 1 poznańskie- 
go, wyniki te przedstawiają się jak następuje: 

W Poznaniu: 1) listy gospod. OZN — 19 
mandatów, 2) Str. Narod. — 52 mandaty, 3) PPS 
i mandat. 

W Toruniu: 41) listy gospod. OZN — 12 
mandatów, 2) Str. Narolowe — 26 mandatów, 3) 
Str. Pracy — 5 mandagćw, 4) PPS — 5 manda- 
tów. à 
W Bydgoszczy: 1) lista gospod. OZN 
oraz innych ugrupowań politycznych i gospodar- 
czych — 16 mandatów, 2) Str. Narodowe — 15 
mandatów, 3) Str. Pracy — 10 mandatów, 4) PPS 
6 mandatów, 5) Niemcy — 1 mandat. 

Z pozostałych miast brak jeszcze wiadomości o 
wynikach wyborów. 

(Wyniki wyborów w Krakowie patrz na str. 9). 


Wybory niedzielne w świetle prasy 


Warszawa, 19. XII. (tel. wł.). Niezaprzeczone 
zwycięstwo socjalistów zwłaszcza w Warszawie 
i Łodzi wywołało dużą konsternację zarówno 
w OZN., jak i innych stronnictwach. Zajmuje się 
też tym cała dzisiejsza warszawska prasa popołu- 
dniowa. 

„Kurier Warszawski“ w artykule p. t. „Urna 
na mrozie“ wskazuje na niesłychanie niską frek- 
wencję wyborczą w Warszawie i stwierdza, że „nie 
tylko mróz wpłynął na tak znikomą frekwęncję 
ale wyborcy widząc, że nie ma możności bezpośred- 
niego wpłynięcia na sytuację w Państwie normal- 
ną drogą przez polityczną swobodę wybierania po- 
słów, tym bardziej nie mógł uzmysłowić sobie re- 
alności oddziałania na Państwo tak pośrednią dro- 
ga jak wybory samorządowe“. 

„W Warszawie nie było wyborów od 11 i pół 
lat, tam zaś, gdzie one były i dały choćby paro- 
krotnie nawet, jak w Łodzi i Poznaniu wyraz in- 
nym tendencjom, niż te, jakie odpowiadały rządo- 
wi (tj. zwyciężał obóz narodowy. przyp. „Gł. N.*), 
rady miejskie były dość rychło rozwiązywane nie 
zyskująe ani na chwilę wpływu na rządzenie mia- 
stami. Tu właśnie — zdaniem publicysty „Kurie- 
ra Warszawskiego” 

4 


tkwi główna przyczyna absencji 
wyborczej, 
która jest wyrazem nastrojów szerokich kół spo- 
łecznych. Nie sąm mróz na ulicy, ale bardziej ten 


Ostatnie Nowości Teologiczne! 
Św. Ambroży — Mowy, Pisma Ojeów Kościoła t. 21 


mróz jaki zapanował dokoła spraw publicznych, 
zatrzymywał obywateli w domu". 

Ponadto „K. W.“ wskazuje, że „wyniki wybo- 
rów w stolicy, Krakowie, Łodzi i Poznaniu mówią 
dobitnie, że rzekome już zlikwidowanie wszystkie- 
go, co stało poza obozem rządowym, jest tylko le- 
gendą*. 

„Goniec Warszawski“ stwierdza otwarcie, że 
wybory niedzielne dały zwycięstwo socjalistam, 
którzy zawdzięczają to niewątpliwie pomocy ży- 
dowskiej, ałe także i błędom polskim. Pismo pod- 
kreśła, że akcja zjednoczenia narodowego nie mo- 
że być prowadzona wbrew koncentracji żywiołów 
narodowych i przeciwko takim, czy innym ugrupo- 
waniom nacjonalistycznym, 


lecz tylko w porozumieniu z nimi. 


Te dotychczasowe drogi okazały się zawodne. Trze- 
ba szukać koncentracji innymi metodami i droga- 
mi. Akcja ta powinna być prowadzona niezwłocz- 
nie, zwłaszcza, że niebezpieczeństwe Frontu lauło- 
wega uwydatniło się w całej jaskrawości. 

Do pełnego zjednoczenia nawołuje równięż na- 
czelny pubiicysta „Wieczoru Warszawskiego“, 
stwierdzając, że zjednoczenie obejmujące O. Z. N. 
i wszystkie opozycyjne ugrupowania narodowe. 


jest dzisiaj najwyższą koniecznością, 


a doprowadzenie do niego obowiązkiem przywód- 
ców poszczególnych ugrupowań. 


Bednosz H., Le Concordat de Pelozpe de 1925 — lienjnatia aux "Sieges Epiącopaux T 


aux Porpiges 5 . 5 à h zł  5— 

Ezuj |. X. Dr., Św Ambroży . Š z . a . zł $% 

Groblicki J., De Scientia Dei Futurorum Contingentum 8 A . 5 „ zł 4 = 

Jougan A. X. Dr., Słownik kościelny łaciisko-Polski a „ zł lś— 
poiecą 


Księgarnia Krakowska — Kraków, uł. se Krzyża 13 


Wizyta dra Schachta w Londynie 


bez rezuliaiu ? 


Londyn, 19. XII. (PAT). Prezydent Banku Rze- 
szy dr Schacht, który w Środę przybył de Londy- 
nu, odjechał wczoraj z powratem da Berlina. Ak- 
tywność Schachta przysłonięta była nieco tajem- 
nieą i naogół nie dużo wiadomo o przeprowądzo- 
nych przez niego rozmowach lub podjętych kontak- 
tach. Nie jest np. rzeczą zupełnie wiadomą, czy 
Schacht widział się z Chamhberlainem. Oficjalnie 
tego rodzaju wizyta nie miała miejsca. ale w ko- 
łach dobrze pcinformowanych utrzymują, że dr 
Sehacht wraz z gubernatorem Banku Angielskiegą 


Normanem podejmowani byli przez Chamberlaina 
w czwartek śniadaniem. Ujawniono natomiast, że 
dr Sehacht odbył w czwartek po południu konfe- 
rencję u lorda Wintertona z udziałem dyrektora 
eviąńskiege komitetu pomocy dla uchodźców żydów 
z Niemiec dr Publee. W ciągu tej konferencji dr 
Schacht przedstawić miał propozycje rządy nie- 
mieckiego, wedłyg których Niemcy gotowe gą przy- 
czyć się do ułatwienia żydem emigracji z Nie- 
miec, pod warunkiem, że 


inne kraje zgodzą się dopuścić większy kon- 
tyngent eksportu niemieckiego i wyiączyć ten 


dodatkowy eksport niemiecki z abretów elen- 
ringowych, płącąe zań dewizami. 

Wzamian za to Niemcy zezwoliłyby uchodźcom ży: 
dowskim zabrać pewien odsetek ich majątku, przy 
czym wymieniane jest 15 proc. Lord Wintertoa i 
dyr. Rublee przyrzekli, że propozycje te przedłożą 
rządom, zasiadającym w komitecie eviańskim. Dziś 
już stwierdzić można, że ustosunkowanie się do 
propozycyj dra Schąchta nie zapowiada się dia 
Niemiec korzystnie. Wogóle w kołach poinforma- 
wanych utrzymują, że wizyta dra Schachta wypą- 
dła negatywnie. Również rozmowa, jaką dr Śchacht 
przeprowadził Wczoraj z brytyjskim ministrem 
handlu O. Stanley'em, wykazać miała niedające się 
pogodzić sprzeczności w poglądach na politykę 
handlową między W. Brytanią a Niemcami. 


Warszawa, 19. XII. (Telef. wł.), Na zawody 
F. I. S..a do £akopanege zapowiedziany jest przy* 
jazd kilku zagranieznych ekip kinemategraficz: 
nych, wysianych głównię przez amerykańskie kon- 
cerny filmowe, eelem sfilmowania zawodów. 
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Berlin, 19. XII. (PAT). Jak już donoszono, je- 
den z dyrektorów Banku Rzeszy, p. Eicke, w prze- 
mówieniu, wygłoszonym ostatnio w Berlinie, wy- 
raził przekonanie, że eksport niemiecki w r. b. 


będzie o 700 miln. rm. niższy niż w r. ub. wyno- 
sząc tylko 5.200 miln. rm. Na skutek spadku cen 
światowych o około 15 proc. wartość importu w 
r. b. ulegnie zmniejszeniu o 200 miln. rm. do 5.300 
miln. rm., mimo, że tonaż importu będzie większy, 
niż przed rokiem. Ten ujemny bilans handlowy 
rdzennych Niemiec będzie powiększony o ujemny 


ky za wolnym handlem 
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bilans handlowy b. Austrii, który wyniesie około 
200 miln. mk. 

W związku z tak poważnym. pogorszeniem się 
struktury handlu zagranicznego Niemiec — tylko 
zwiększenie eksportu może uchronić Niemcy od 
konieczności ograniczenia niezbędnego importu 
surowców. W przyszłości jednak Niemcy będą 
dążyły do uwolnienia swego eksportu z więzów 
clearingu tak, aby handel zagraniczny stał się 
bardziej elastyczny i zostawiał więcej możliwości 
dla inicjatywy prywatnej. 


Koncentracja wojsk sowieckich na granicy Mandżurii? 


Tokio, 19. XII. (PAT.) Dowódca jednej z grup 
wojska japońskiego, która brała udział w walkach 
pod Czang-Ku-Feng — Yoicziro Jokoyama oświad- 


| czył, iż na granicy mandżurskiej odbędzie się po- 
ważne skoncentrowanie wojsk sowieckich. 
| = === [oraz p 


Kino „ŚWIT“ ul. Straszewskiego 18. Tel. Nr 182-01. 


Od soboty, dnia 17 Grudnia 1938 r. 


Potężny lilm Ta przedstawiający szary dom kobiet p. t.: 


ZAMKNIĘTY ŚWIAT 


W rolach głównych: SALLY EILER> — 


Przedstawienia codziennie o godzinie 5, 7 i 9. 


ANNA SHIRLEY — LOUIS HAYWARD 


W dni świąteczne od godziny 3-ej popołudniu. 


Poranki tego filmu w sobotę, dnia 17 bm. o godz. 3 po poł. i w niedzielę, dnia 18 grudnia o godz. 12 w poł. 


Zamknięcie rachunkowe za r. 1936-37 


wniesione do Sejmu 


Warszawa, 19. XII. (Tel. wł.). Rząd wniósł do 
Sejmu zamiinięcia rachunkowe za rok 1936/37 
wraz z wnioskiem N. I. K. o udzielenie absoluto- 
rium Rządowi za ten okres. 

Ponadto wpłynęły ustawy o kredytach dodat- 
kowych na rok bieżący, które obejmują sumę 
zł 16,955.000.—. Z tego dla Ministerstwa Spraw 
Zagranicznych zł 745.000.— na urządzenie pla- 
cówki politycznej w Kownie. Dla Ministerstwa 
Spraw Wojskowych w związku z zajęciem Zaol- 


ue O o O E 
Na Święta 
Mąki luksusowe, migdały, orzechy, rodzynki itp. 


poleca: 


WŁADYSŁAW WACHEL 


Handel towarów kolonialnych i spożywczych 
wraz z elektryczną palarnią kawy. 


Kraków, Karmelicka 21a, Telefon Nr 200-09. 


Zakupiony towar odsyła się do domu. 


zia zł 4,500.000.— na wyposażenie wojska, zł 
4,860.000.— na konserwację i zaopatrzenie, oraz 
zł 700.000.— na wydatki polowe. Dla Ministerstwa 
Spraw Wewnętrznych na podwyższenie funduszu 
dyspozycyjnego zł 1 milion, i na wypłaty dla ro- 
dzin rezerwistów powołanych na ćwiczenia woj- 
skowe zł 400 tys. 

Pokrycie tych wydatków ma być dokonane ze 
zwiększonych wpływów z monopolu spirytusowego, 
gdyż spożycie spirytusu wzrosło w r. 1938 w po- 
równaniu z poprzednim rokiem o 10,7 proc. 

Wykonane wyżej przedłożenia Sejm odesłał do 
Komisyj na posiedzeniu środowym. 

Poza tym na tym posiedzeniu odbędzie się roz- 
prawa merytoryczna nad kilku projektami ustaw, 
załatwionymi już przez Komisje. Ustawy te dotyczą 
budowy dwóch nowych linii kolejowych, użycia 
broni przez policję państwową i zmiany ustawy 
o państwowej siużbie cywilnej. 

Przy końcu posiedzenia odbędą się również wy- 
bory Sądu Marszałkowskiego. 


Aresztowania wśród ludowców 


Kielce, 19. XII. (Tel.). Donoszą tu, że policja 
zatrzymała w tamtejszym powiecie Stanisława 
Iwańca, który z upoważnieniem Zarządu Woje- 
wódzkiego Stronnictwa Ludowego w Kielcach urzą- 
dził kursy samorządowe na terenie powiatu ol- 
kuskiego. 

Po przeprowadzeniu osobistej rewizji oraz 
2 godzinnym przebywaniu w areszcic wypuszczono 
Iwańca na wolność. 

W tym samym powiecie zabrała policja wprost 
z kursów ludowca Walczaka ze wsi Brzezówka. 


Pomoc na zakupno aut i motocykli 


Warszawa, 19. XII. (Tel. wł.). Prezydium Ra- 
dy Ministrów zezwoliło na wypłacanie zaliczek dla 
urzędników państwowych celem uniemożliwienia 
zakupów samochodów i motocykli. — Ma to się 
odbywać ze specjalnych funduszów bez uszczuple- 
nia funduszów na inne niezbędne potrzeby. 


Śmierć w kopalni 

Sosnowiec, 19. XII. (PAT). Akcja ratunkowa 
na nawiedzonej przed paru dniami katastrofą ko- 
palni „Kazimierz* została ukończona. Wczoraj 
około północy drużyna ratownicza wydobyła z 
podziemi zwłoki trzech zasypanych górników. — 
Z ogiędzin zwłok wynika, że górnicy ci ponieśli 
śmierć tuż po katastrofalnym załamaniu się stro- 
pu. Katastrofa spowodowana 
wstrząsem podziemnym. 


została nagłym | 


0 14-tą pensję w bankach 


Warszawa, 19. XII. (Telef. wł.). Trwają jesz- 

cze rokowania między Związkiem Zawodowym 

, Pracowników Bankowych a dyrekcjami warszaw- 

skich instytucyj finansowych o wypłatę przed 

świętami 14-ej pensji. Dyrekcje Banków wysuwa- 

ją propozycję rozstrzygnięcia tej sprawy dopiero 

po ustaleniu bilansów za rok 1938. Związek Pra- 

cowników Bankowych sprzeciwił się tej propozy- 

cji i żąda, aby 14 pensja została wypłacona w bie- 
żącym tygodniu. 


KONTYNGENTY ADWOCKACKIE. 

Warszawa, 19. XII. (Teł.), W bieżącym tygo- 
dniu ukaże się numer Dzicnnika Urzędowego Mini- 
sterstwa Sparwiedliwości, zawierający zarządze- 
nie ministerstwa Sprawiedliwości o kontyngentach 
dla nowych adwokatów i aplikantów w 7 okręgach 
apelacyjnych. 

PRZYZNANIE NAGRODY PUBLICYSTYCZNEJ 
SPORTOWEJ. 

Warszawa, 19. XII. (Tel. wł.). Odbyło się tutaj 
posiedzenie Komisji Nadawczej Państwowej Na- 
grody Publicystycznej (sportowej) pod przewod- 
nictwem płk. Turytyna. Nagrodę przyznała Komi- 
sja redaktorowi Włodzimierz. Długoszewskiemu 
z Krakowa. 

NIEMIEC ZNIEWAŻYŁ ARMIĘ POLSKĄ, 

Toruń, 19. XII. (Tel. wł.). Sąd Grodzki w Go- 
lubiu skazał na 500 złotych grzywny osadnika — 
Niemca Mehringa, który publicznie dopuścił się 
| zniewagi armii polskiej. 


Po 20 tys. rocznie... 
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Plan emigracji żydów z Rumunii 


Bukareszt, 19. XII. (PAT). Rumuńskie stowa- 
rzyszenia żydowskie, jak donosi agencja Havasa, 
rozpatrują obecnie plan mający na celu popiera- 
nie emigracji żydowskiej do Palestyny. Przewi- 
duje on, iż rocznie będzie opuszczało Rumunię okó- 
ło 20 tysięcy ubogich i niepożądanych żydów, któ- 
rzy korzystaliby z darmowego przejazdu kolejami 
i statkami rumuńskimi. Fundusze na pokrycie 
związanych z tym wydatków byłyby uzyskane 
z podatku od dochodu żydów mieszkających w Ru- 
munii, który wynosiłby od 10 do 15 procent. 


=keszczków = 


OBDAROWANY MA PRAWO ZAMIANY 


Kraków — Sławkowska : 


Wybory w Trzebini i Szczakowej 


Kraków, 19. XII. W niedzielę odbyły się również 
wybory w czterech miastach powiatu chrzanow- 
skiego, a mianowicie: w Chrzanowie, Jaworznie, 
Trzebinii, Szczakowej. W Trzebini na 16 manda- 
tów, Polski Blok Katolicki zdobył 5 mandatów, 
PPS 9, żydzi — 2; w Szczakowej grupa katolicka 
(głównie Ch. Z. Z.) — 2; OZN — 4, PPS — 6. 


Giełda warszawska 


Warszawa, 17. XII. (Tel. wł.). Dewizy: Holan- 
dia 287.35, Berlin kupno 212.01, sprzedaż 213.07, 
Bruksela 88.95, Gdańsk 100, Londyn 24.72, Medio- 
łan kupno 27.86, sprzedaż 28.00, Nowy Jork 5.28%, 
Paryż 13.95, Praga 18.78, Sztokholm 127.80, Zu- 
rych 119.35, marka niemiecka srebrna kupno 87.00, 
sprzedaż 90.00. 

Akcje: Bank Polski: 136, Żyrardów 61.5, Wę- 
giel 34.5. Cukier 34.5—35. Starachowice 45—45.5, 
Lilpop 92%, Modrzejów 20. Tendencja mocniejsza. 

Papiery procentowe: 3 proc. inwest. I em. 84,5, 
II em. 83.5. 4 proc. dolarowa 42.5—42%, 5 proc. 
konwersyjna 68.5, 4% proc. wewnętrzna 64%, 4 

: proc. konsolidacyjna 65%—66. Tendencja utrzy- 
| mana. 
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Fala mrozu, która napłynęła przed kilku dnia- 
mi na Europę, utrzymuje się nadal. Ogólna sytua- 
cja atmosferyczna nie ulegnie narazie zmianie 
i nadal wyż rosyjski będzie wywierał decydujący 
wpiyw na kształtowanie się aury. Napływ zimne- 
go powietrza utrzyma się w dalszym ciągu, ale nie 
należy już oczekiwać dalszego spadku temperatu- 
ry. 


Wielka liczba odmrożeń we Lwowie 


W Polsce mrozy nie przekraczają 20 stopni. 
Cała kielecczyzna znalazła się w okowach mrozu, 
który spowodował znaczne opóźnienie w szeroko 
rozgałęzionej komunikacji autobusowej. W mie- 
dzielę mróz dochodził do 19 stopni. Na kanale byd- 
goskim mrozy unieruchomiły około 30 załadowa- 
nych szkut. Niektóre ze szkut zostały zatrzymane 
w drodze w większej odległości od linii kolejo- 
wych, co uniemożliwiło przeładunek towarów 
i spowodowało poważne szkody. W całym kraju 
notuje się opóźnienia pociągów. Na niektórych 
dłuższych liniach pociągi spaźniają się po kilka 
godzin. 


Na Łotwie 33 stopnie mrozu 


W sobotę w godzinach rannych temperatura 
w Tallinie spadła do — 31 stopni poniżej zera. 
W godzinach wieczornych tego samego dnia tem- 
peratura wynosiła — 28 stopni. Na łotewsko-so- 
wieckiej granicy zanotowano w niedzielę wieczo- 
rem 33 stopnie. Również w Niemczech zapanowały 
silne mrozy. Koła rolnicze zaniepokojone są fak- 
tem, że niespodziewanemu nasileniu mrozów nie 
tawarzyszą opady Śnieżne, co grozi rolnictwu i za- 
siewom jesiennym wielkimi szkodami. Nad Anglią 
przechodzi fala zimna, jakiego nie notowano tam 
od 10 lat. Niezwykłe w tamtejszych stosunkach 
zimno (choć w rzeczywistości jest tylko — 4 sto- 


Wiadomości sportowe 
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Sukcesy hokeistów polskich 
w Katowicach 


Pierwszy dzień turnieju hokejowego w Katowi- 
cach przy udziale reprezentacji miast: Beriina, 
Wiednia, Krakowa i Katowic, przyniósł dwie sen- 
sacje. Kraków bowiem wygrał z Berilnem 4:1 (2:0, 
1:0, 1:1), dle którego bramki zdobyli Marchewczyk, 
Muszyński, Kopczyński i Wołkowski, a Katowice 
pokonały wysoko Wiedeń 8:3 (1:2, 3:1, 4:0), zdoby- 
wając bramki przez Burdę 6, oraz Fabiana i Ka- 
sprzyckiego. 

Pierwsze te zwycięstwa Polaków nad berlińczy- 
kami i wiedeńczykami są dużym Sukcesem. 


ZWYCIĘSTWA WARTY I H. G, P, 


Pierwsze finałowe spotkania bokserskie o mi- 
strzostwo drużynowe Polski przyniosły zwycięstwa 
Warcie (Poznań) nad Lechią (Lwów) 16:0, i H. C, P. 
(Poznań) nad Goplanią (Inowrocław) 13:3. 


MISTRZOSTWA KRAKOWA W SIATKÓWCE 
I KOSZYKÓWOGE. 


W sobotę i w niedzielę odbyły się dalsze roz- 
grywki o mistrzostwo Krakowa w siatkówce i ko- 
szykówce. W Krakowie Gracovia pokonała Modrze- 
jówkę w koszykówca 50:26 (25:11). W siatkówce pań 
w sobotę Olsza zwyciężyła Cracovią 2:0 (15:5, 15:11) 
i Andrychovię 2:0 (15:7, 15:3), w niedzielę Cracovia 
wygrala z Sokołem z Tarnowa 2:0 (15:8, 16:14) po 
ciężkiej walce, następnie Sokół dwukrotnie pokonał 
Andrychovią 2:4 (15:3, 14:16, 15:7) i 2:0 (15:13, 15:8). 


W Tarnowie odbyły się mistrzowskie spotkania 

w siatkówce panów. Olsza (Kraków) zwyciężyła dru- 

żyny tarnowskie: Tempo 2:0 (15:7, 15:9) i Sokół 2:0 

‘15:12, 15:11), utwierdzając swe czołowe stanowisko, 

a PPW (Kraków) przegrało z Tempem 1:2 (15:12, 
(:15, 1:15) i z Sokołem 0:2 (7:15, 9:15). 

——000 


Warszawa pokonała Kraków 6:3 
tenisa stołowego, które 
Warszawie. 


w spotkaniu 
odbyło się w niedziełę w 


Drużyna śląska I. K. B. pokonała w towarzyskim 
meczu Dokserskim w Krakowia Wisłę w stosunku 
10:6 (a faktycznie 8:8). O zwycięstwie Ślązaków za- 
decydowała nadwaga Łukasika, który pokonał swe- 
go przeciwnika. tracąc mime to punkty. — Najcie- 
kawszą walkę stoczył Moszkowski. 
wyróżnił się Jarząbek. 


-: 0Q0: 


Ze Ślązaków | 


„GŁOS NARODU" z dnia 20 grudnia 1938 


pnie) spowodowało wielkie trudności komunika- 
cyjne. Stacje radiowe nadają audycje z najwięk- 
szą trudnością, ponieważ nie zabezpieczone spe- 
cjalnie przed mrozem wodne aparaty chłodzące 
stacyj radiowych zamarzły. 


Nawet na południu Francji chłody 


Od soboty wieczorem cała Francja nawiedzona 
została przez fale chłodów, a nawet mrozów. — 


uropa w okowach 


Nyv 323 


W nocy z soboty na niedzielę, po raz pierwszy 
w tym roku, zanotowano w Paryżu — 7 st. — 
W Strasburgu temper. doszła do — 13 st. Także 
na południe Francji, w Bordeaux i Marsylii, gdzie 
nawet w zimie panuje ciepło, temperatura spadła 
niemal do 0. 

Wiedeń oraz całą Austrię nawiedziły wielkie 
mrozy, dochodzące w dolinach alpejskich do == 15 
st, co w klimacie austriackim należy o tej porze 
do rzadkich zjawisk. 


w Związku Polaków we Francji 


KAP: Wśród rodaków we Francji z ogólną ra- 
dością przyjęto fakt konsolidacji naszego wychodź- 
twa w jedną naczelną organizację „Związku Pola- 
ków we Francji“. Uroczysty akt konsolidacji na- 
stąpił na zjeździe w Dounai przy udziale ducho- 
wieństwa polskiego, przedstawicieli ambasady pol- 
skiej, Związku światowego Polaków z zagranicy, 
prasy oraz 200 delegatów z ośrodków wychodztwa 
i reprezentantów 27 związków. Zjazd rozpoczął się 
uroczystym nabożeństwem w kościele św. Piotra, 
na którym ks. Cegiełka, rektor Misji Polskiej z ra- 
dością powitał ideę połączenia wychodźtwa pol- 


skiego w jedną organizację i wyraził nadzieję, Że 
nowy związek będzie „lampą płonącą wychodźtwa, 
skupiającą w sobie miłość wzajemną i jaśniejącą 
szlachetnymi pierwiastkami religii i uczuć narodo- 
wych“. Na zebraniu rozwiązano „Radę porozumie- 
wawczą Związków Polskich we Francji", powzięta 
jednomyślną uchwałę, powołującą do życia nowy 
Związek. Dewizą pracy Związku będzie: „każde 
dziecko polskie na kursie języka polskiego, a każdy 
wychodźca polski w organizacji polskiej. Tak nam 
dopomóż Bóg“. Jednocześnie uchwalono statut no- 
wego związku i dokonano wyboru władz. 


Inauguracja roku akademickiego 
w Papieskiej Akademii Nauk 


Citta del Vaticano, 19. XI. (PAT). Wczoraj 
w położonym. na terenie ogrodów watykańskich 
damu Piusa IV, jako w siedzibie Papieskiej Aka- 
demii Nauk, odbyła się inauguracja trzeciego ro- 
ku akademickiego w obecności Piusa Xl-go. 

Ojciec św. zjawił się na sali punktualnie i za- 
jął miejsce w fotelu, wysłuchując sprawozdania 
rocznego, złożonego przęz prezesa Akademii, Ojca 
Gemelli, rektora katolickiego uniwersytetu w Me- 
diolanie. Po odczytaniu sprawozdania, ilustrujące- 
go roczną działalność Akademii, Ojciec Gemelli 
wręczył Papieżowi dwa tomy publikacji nauko- 
wych, wydanych przez Akademię w roku ub. Na- 
stępnie Papież wręczył nagrodę swęgo imienia 
profesorowi farmakologii na uniwersytecie w Gan- 
dawie, dr. Heymansowi. Nagroda przyznana zo- 
stała prof. Heymansowi na wniosęk komisji, w któ- 
rej zasiadał m. in. polski członek Akademii Papie- 
skiej prof. Godlewski. Nagroda ta w r. 1940 przy- 
znana będzie za najlepszą pracę astronomiczną, 
celem uczczenia w ten sposób specjalnych 
Z kolei 


zinteresowań tą rauką Piusa XlI-go. 


odczytano wspomnienia pośmiertne o dwu wło- 
skich członkach akademii, zmarłych w ciągu o- 
staniego roku. 

Następnie zabrał głos Papież. który wygłosił 
przemówienie, trwające 45 minut. Na wstępie, Oj- 
ciec św. wyraził swą głęboką radość z powodu 
możności rozpatrywania z uczonymi w obecnych 
czasach ciężkich niesprzyjających atmosferze nau- 
ki i spokojnemu, abstrakcyjnemu  rozmyślaniu. 
Dalszą część mowy poświęcił Papież roli nauki 
i intelektu oraz nawiązał do pojęcia verbum 
w Ewangelii św. Jana. Papież składając życzenia 
świąteczne oświadczył, że święta Bożego Narodze- 
nia są świętem ludzi nauki, albowiem Boże Naro- 
dzenie jest przyjściem na świat stworzyciela 
wszystkich rzeczy i wartości, które są przedmio- 
tem badań naukowych. Nawiązując do zagadnień 
geograficznych, Papież wspomniał o swoich zami- 
łowaniach alpinistycznych oraz o tym, że dopiero 
na szczytach gór pojął znaczenie i głębię niektó- 
rych ustępów biblijnych. Na zakończenie Ojciec 
św. udzielił wszystkim błogosławieństwa. 


Sygn. V. Km. 245/88. 
Obwieszczenie o licytacji nieruchomości 


Komornik Sądu grodzkiego w krakowie, rewiru 
V., Piotr Bill, mający kancelarię w Krakowie, ul 
Bonarka Nr. 18, na podstawie art. 676 i 679 K. p. e, 
podaje do publicznej wiudomości, że na wniosek 
wierzycielki Komunalnej Kasy Oszczędności miasta 
Krakowa w Krakowie, cdbędzie się dnia 30 stycznia 
1939 r. o godz. 10, w Sądzie grodzkim w Krakowie, 
w sali Nr. 35, sprzedaż w drodze pierwszej licytacji 
następującej nieruchomości miejskiej, będącej wła- 
snością dłużnika Edmunda Nowaka w Krakowie, 
a mianowicie: 1) 3/8 części realności lwh. 75 gminy 
kat. Kraków, Dz. IX. Ludwinów; 2) 3/8 części real- 
ności lwh. 76 gminy kat. Kraków, Dz. IX. Ludwi- 
nów; 3) 3/4 części realności lwh. 130 gminy kat. 
Kraków, Dz. IX. Ludwinów. 

Realności te położone w Krakowie, przy ul. Wil- 
ga i Barskiej, składają się ad 1) lwh. 75 z parceli 
o powierzchni 746 m. kw. oraz z budynków miesz- 
kalnego i gospodarczych z przynależnościami; ad 2) 
lwh. 76 z parceli bud. o powierzchni 538 m. kw. oraz 
z dwóch budynków mieszkalnych, czynszowych — 
trzechpiętrowego i jednopiętrowego z przynależno- 
eciami; ad 3) Iwh. 130 z parceli bud. o powierzchni 
377 m. kw. i budynku mieszkalnego częścią zburzo- 
negoi mającego ulec całkowitemu zburzeniu z przy- 
należnościami. 

Nieruchomości te wpisane są w księdze grunto- 


wej, znajdującej się w Sądzie Okręgowym w Kra- 
kowie. 


Nieruchomości te oszacowane zostały: 1) na kwo- 
tę 6,000 zł; ad 2) na kwotę 30.000 zł; ad 3) ną kwotę 
5.264 zł 25 gr. 

Cena wywołania wynosi ad 1) kwotę 4.400 zł; ad 
2) kwotę 22.500 zł: ad 3) kwotę 3.948 zł 19 gr. 

Przystępujący do przetargu obowiązany jest złó- 
żyć rękojmię w wysokości ad 1) 600 zł, ad 2) kwoty 
3.000 zł; ad 3) kwoty 526 zł 42 gr. 

Rękojmię należy złożyć w gotowiźnie, albo w takich 
papierach wartościowych bądź książeczkach wkłade- 
wych, instytucji, w Których wolno umieszczać fundusze 
małoletnich, Papiery wartościowe przyjęte będą w war- 
tości trzech czwartych części ceny giełdowej. 

Przy licytacji będą zachowane ustawowe warunki 
lieytacyjne, o ile dodatkowym publicznym obwieszcze- 
niem nie będą podane do wiadomości warunki odmienne. 

Prawa osób trzecich nie będą przeszkodą do licy- 
tacji i przysądzenia własności na rzecz nabywcy bez 
zastrzeżeń, jeżeli osoby te przed rozpoczęciem prze- 
targu nie złożą dowodu, że wniosły powództwo o zwol- 
nienie nieruchomości lub jej części od egzekucji, że 
uzyskały postanowienie właściwego Sądu, nakazujące 
zawieszenie egzekucji. 

W ciągu ostatnich dwóch tygodni przed licytacją 
wolno oglądać nieruchomości w dni powszednie od 
godziny 8-mej do 18-tej, akta zaś postępowania egze- 
kucyjnego można przeglądać w Sądzie Grodzkira 
w Krakowię, ul. Starowiślna 13, w biurze Oddziału 
egzękucyjnego do Sygn, III 1. E. 147/38. 

Kraków, dnia 16 grudnia 1934 r, 

komornik Sądu Grodzkiego: 
Piotr Bill 
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Z szerokiego świata 


STATEK WPADŁ NA SKAŁY PODWODNE. 
Statek „Marienholm'”, należący do „Svenska Ame- 
rika Linjen“, utrzymujący regularną komunikację 
na linii Gdynia—Sztokholm, najechał o północy na 
skały podwodne pod Vaxholm. „Marienholm* z du- 
żymi trudnościami powrócił do portu w Sztokhol- 
mie. Na pokładzie „Marienholm* w czasie awerii 
znajdowała się wśród pasażesów lektor języka pol- 
skiego na uniwersytecie w Upsala, p. Załuska. 

W PORCIE ZEEBRUGE PĘKŁ OLBRZYMI 
ZBIORNIK, ZAWIERAJĄCY 4.200 TON PŁYN- 
NEJ MELASY. Spiętrzone fale cieczy rozłały się 
błyskawicznie, wywracając drugi zbiornik melasy o 
zawartości 2.200 ton oraz zbiornik zawierający 550 
ton kreozotu. Fale połączonych płynów zwaliły na- 
stępnie mur instalacyj koksowych oraz kilka wago- 
nów z koksem. Zachodzi obawa, iż miasto zostanie 
pozbawione dopiywu gazu. Wypadek nastąpił — 
jak się zdaje — skutkiem gwałtownego spadku 
temperatury, która spowodowała skurczenie się 
zbiorników przy jednoczesnym zachowaniu objęto- 
ci ich zawartości. Wyrządzone szkody wynoszą 
kilkanaście milionów franków. 

OBRABOWALI KUPCÓW I WYRZUCILI ICH 
Z POCIAGU. Dwaj kupcy rumuńscy z miasta Bu- 
zau, Serbanescu i Preda zostali napadnięci w cza- 
sie jazdy pociągiem przez bandytów, którzy obra- 
bowali ich całkowicie z gotówki w wysokości 
300.000 lei, następnie wyrzucili obydwuch z po- 
ciągu w pobliżu stacji Roseti pomiędzy Buzau a 
Gałaczem. Preda poniósł Śmierć na miejscu. Ser- 
banescu zaś walczy ze śmiercią. 

OBSZAR KIRSZUIR W TURCJI NAWIEDZO- 
NY ZOSTAŁ PRZEZ GWAŁTOWNE TRZĘSIE- 
NIE ZIEMI W mieście tej samej nazwy runęło 
16 domów, zbudowanych przeważnie w ostatnich 
miesiącach, 

TRAGICZNY WYPADEK NA DANCINGU. 
W jednym z nocnych dancingów Bukaresztu wy- 
darzył się wypadek, który wywarł wielkie wraże- 
nie w szerokich kołach stolicy Rumunii. Kuzynka 
znanego polityka rumuńskiego panna Lahovary, 
zapalając papierosa przez nieostrożność podpali- 
ła własną suknię, Która pomimo natychmiastowej 
pomocy obecnych cała została objęta płomieniami. 


a „Ciężko poparzoną p. Lahovary odwieziono do szpi- 
' tala. Płk. Vulturescu szef sztabu II korpusu armii, 


który towarzyszył p. Lahovary popełnił samobój- 


BLWO. 


Radio 
ZAKOPANE ZIMOWĄ STOLICĄ RADIA. 


W związku z międzynarodowymi zawodami nar- 
ciarskimi FIS, które odbędą się w lutym, Zakopane 
poczyniło szereg inwestycyj miejskich i sportowych. 
Otwarcie tych inwestycyj odbędzie się we wtorek, 
dnia 20 bm. — Celem zaznajomienia wszystkich ra- 
diosłuchaczy z tym co Zakopane zrobiło — P, Ra- 
dio nadawać będzie od godz. 20.05 do 22.55 zbiorowy 
reporiaż, na który złożą się techniczne prace trzech 
pełnych ekip transmisyjnych i kilkunastu reporte- 
rów. — Dwie ekipy transrnisyjne z aparatem do na- 
grywania reporiaży na plyty i stacją krótkofalową 
udały się z Warszawy do Zakopanego, celem po- 
czynienia odpowiednich przygotowań technicznych 
na miejscu, Trzecia ekipa transmisyjna wyjedzie 
z Krakowa: — 'Technicy i reporterzy P. Radia zaj- 
mą swe posterunki w kilkunastu punktach miasta, 
skąd odbędą się transmisje łączone później w ca- 
łość. Transmitowane będą fragimenty uroczystości 
na dworcu. z otwarcia Alei Prezydenta į Marszał- 
ka, z otwarcia wyciągu w Hali Gąsienicowej, na 
Kasprowym Wierchu, ze Stadionu koło skoczni, 
z nowo pobudowanych garaży oraz z otwarcia i po- 
święcenia kolejki na Gubałówce. — Podkreślić na- 
leży, że przy transmiisjach zakopiańskich użyte bę- 
dą wszystkie najnowocześniejsze urządzenia tech- 
niczne radia, między innymi przenośne stacje krót- 
kofulowe przy pomocy których P. Radio będzie się 
starało nadać dla swych słuchaczy reportaż w cza- 
sie jazdy nowego wyciągu w Hali Gąsienicowej, — 
Wtorkowa transmisja zapoczatkuje serię ponad 50 
transinisyj związanych z międzynarodowymi zawo- 
dami narciarskimi w Zakopanem. 

„CZY WIECIE, ŻE RADIO URZĄDZA GWIAZD- 
KĘ DLA BIEDNYCH DZIECI”. Na ten temat będzie 
rozmawiać dr Jan Reguła z p. Krystyną Krupińską 
we wtorek, dnia 20 bin. o godz. 15.15. Słuchacze ra- 
dia dowiedzą się o wielkim niedostatku, jaki cier- 
pią dzieci bezdomne, mimo wielkich wysiłków spo- 
łeczeństwa i władz, które zajmują się opieką nad 
dziećmi. W szczególności dowiedzą się o warunkach 
bytu dzieci w barakach na Dąbiu, które w tym ro- 
ku zostaną obdarowane na gwiazdkę z darów zło- 
żonych w rozgłośni krakowskiej. Oprócz tego usły- 
szymy w związku z gwiazdką, o rozwijającej się 
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Ukraińskie „Diłó” o wizyte KS. Nuncjusza 


W związku z niedawnym pobytem Ks. Nuncju- 
sza Cortesiego na terenie Małopolski Wsch. „Diło* 
pisze: 

„Ukraińskie społeczeństwo zrozumiało, że wi- 
zyta Nuncjusza Apostolskiego tym razem jest ży- 
czliwa. Dlatego też przyjęło ono z wdzięcznością 
ten oczywisty akt kurtuazji, który uczynił Nun- 
ejusz Cortesi, odwiedzając w charaktsrze Repre- 
zentanta Stolicy Apostolskiej katedrę św. Jerzego 
w dniu św. Audrzeja, czyli w czasie, kiedy ukraiń- 
skie społeczeństwo składało cześć Głowie Ukraiń- 
skiej Katolickiej Cerkwi, swemu najwybitniejszemu 
Obywatelowi. Dalszy ciąg wizyty Apost. Nuncjusza 
przełamał resztę lodów: wizyta miała charakter 
naprawdę serdeczny. 

Nie mamy zamiaru zapuszczać się w domysły, 
co było prawdziwą przyczyną tsgo, w każdym ra» 
zie niecodziennego zdarzenia i to właśnie w chwili, 
kiedy nici europejskiej polityki zbiegają się na 
ukraińskich ziemiach. Bez wątpienia jest wiele 
niezałatwionych spraw Ukraińskiej Katolickiej 
Cerkwi, które Rzym rozwiązuje z perspektywy stu- 
leci, a nie z racji wyinagań koniunktury chwili. 
Do tych należy np. rola gr.-kat. Cerkwi w jedno- 
czeniu z Rzymem Cerkwi Prawosławnej. Albo 
taka sprawa, jak potrzeba utworzenia jednej nad- 


budowy gr.-kat. Patriarchatu, dla ideowego i orga- 
nizacyjnego zjednoczenia poszczególnych ośrodków 
gr-kat. Cerkwi. Taki Patriarchat mógłby wtedy 
wpływać na wszystkie ukraińskie cerkiewne orga- 
nizacje, rozrzucone po dwu kontynentach i w 9 
państwach (Polska, Ruś Zakarpacka, Słowacja, Ru- 
munia, Jugosławia, Stany Zjednoczone, Kanada, 
Brazylia i Argentyna). Ale nawet na terytorium 
naszej Cerkwi są sprawy, których nie możemy uwa- 
żać za ostatecznie rozwiązane, chociaż by i z punk- 
tu widzania interesów Kościoła Powszechnego. Ma- 
my na myśli sprawę Łemkowskiej administracji 
i rozszerzenia Unii w t, zw. północno-wschodnich 
województwach. 

Podnieść należy sympatyczną ocenę wizyty ks. 
Nuncjusza przez „Diło* jako pozytywny jej wy- 
nik. Ale nie można pominąć innych ustępów arty- 
kułu.. Kościół nie zna „Ukraińskiej. Katolickiej 
Cerkwi“, jak nie zna „Polskiego Katolickiego Ko- 
ściola*... „Diło“ snuje pomysł zniesienia administra- 
cji Łemkowszczyzny i oddania  greko-katolikom 
pracy katolickiej na terenie półn. wschodnich wo- 
jewództw. Byłoby to jednak nadaniem polityczne- 
go charakteru misji, która ma czysto religijny cha- 
rakter. Min. 

—o0d00— 


T wka KONIAKI 
WINKELHAUSENA 


Zamach autonomistów bretońskich 


Paryż, 19. XII. (PAT). W miejscowości Pontivy 
w Bretanii nieznani sprawcy wysadzili w powie- 
trze pomnik, wzniesiony tam ku upamiętnieniu 
proklamowania zniesienia wszystkich odrębności 
i przywilejów prowincjonalnych podczas rewolucji 
1790 r., co oznaczało ostateczną unifikację Breta- 
nii z Francją. Zamach na ten pomnik uważany jest 
jednomyślnie za dzieło t. zw. autonomistów bre- 
tońskich, którzy stanowią wprawdzie bardzo nie- 
liczną grupę na terenie samej Bretanii i niewielką 
kolonię w Paryżu, ale którzy od pewnego czasu o- 
kazują ożywioną i hałaśliwą działalność. Wydają 
oni pismo w języku bretońskim p. n. „Breiz-Atao“, 
które prowadzi kampanię na rzecz jak najdalej 


nowej gałęzi wytwórczości domowej. a mianowicie 
wyrobie ozdob na choinkę, których wystawę i sprze- 
daż organizuje corocznie Towarzystwo Budowy 
Burs, 

„MURY MÓWIĄ” Pompei. Wizja życia codzien- 
nego na podsıawie jedynych w swym rodzaju do- 
raźnych napisów ściennych, aktualnych w chwili 
wybuchu Wezuwiusza. Walka wyborcza w przed 
dzień katastroty. Organizacja kampanii wyborczej 
i akcji stronnictw. Agitacja i kontragitacja. Po- 
chwały i paszkwile. bary i gospody. Ich rola w 
akcji wyborczej. Igrzyska teatralne i amfiteatralne 
według ogłoszeń urzędowych. Kwantury w czasie 
przedstawienia. Reklama kupiecka, Wartość doku- 
mentów pozaliteruckich. —= Pogadankę powyższą 
wygłosi prof. U. J. dr Gustaw Przychodzki w pro- 
gramie ogólnopolskim, dnia 20. XII. br. o godz. 17.20. 


Programy stacyj radiowych 
ŚRODA, 21 GRUDNIA 1938 


Warszawa i program ogólnopolski: godz.: 6.30 Pieśń 
poranna; 6.35 Gimnastyka; 6.50 Muzyka z piyt; 7.00 
Dziennik poranny; 7.15 Muzyka z płyt; 8.00 Audycja 
dla szkół; 11.00 Słuchowisko dlu dzieci; 11.25 Muzyka 
z płyt; 11.57 Sygnał czasu i hejnał z Krakowa; 12.03 
Audycja poludniowa; 15.00 Rozwiązanie zagadki histo- 
rycznej dla młodzieży; 15.05 Nasz koncert; 15.30 Mu- 
zyka obiadowa; — 16.00 Dziennik popołudniowy; 16.02 
Wiadomości gospodarcze; 16.20 Odczyt; 16.35 Utwory 
wiolonczelowe; 17.00 Odczyt; 17.15 Koncert kameralny; 
18.00 Audycja dla wsi; 18.30 Nasz język; 18.40 Dysku- 
tujmy; 19.00 Koncert rozrywkowy; 20.85 Audycja in- 
formacyjna: Dziennik wieczorny, Wiadomości meteoro- 
logiczne, Wiadomości sportowe, Program na jutro; 21.00 
Opowieści o Chopinie; 21.45 „Na przyjście Pana* — 
rozmowa adwentowa; 22.00 Muzyka z piyt; 22.55 Prze- 
glad prasy; 23.00 Ostatnie wiauomości dziennika wie- 


idącej autonomicznej samodzielności bretońskiej 
i wprowadzenia języka bretońskiego do szkół w Bre- 
tanii. Sąd paryski w ubiegłym tygodniu skazał 
dwóch redaktorów tego wydawnictwa na grzywny 
i kary kilkumiesięcznego więzienia za artykuły, któ- 
re uznane zostały jako godzące w całość republiki 
francuskiej. Sprawa skazanych autonomistów ma 
pójść do kasacji, ponieważ adwokaci zakwestiono- 
wali ważność ustawy, na mocy której ich klienci 
zostali skazani, a która została ogłoszona w r. b., 
w drodze dekretu. Wysadzenie pomnika uważane 
jest za odpowiedź na ostatnie represje władz cen- 
tralnych. 
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czornego; Komunikat meteorologiczny; 28.05 Wiadomo- 
ści z Polski. 

Kraków: godz.: 6.57 Pieśń poranna; 8.10 Muzyka 
z płyt; 14.00 Muzyka obiadowa; 14.40 Pogadanka; 14.50 
Program na jutro; 14.55 Sprawy gospodarcze; 18.00 
Życie w anegdocie; 18.10 Recital skrzypcowy; 22.00 
Lokalne wiadomości sportowe; 22.05 Szkie literacki: 
22.20 Koncert wieczorny; 23.05 Zakończenie audycji. 


Lwów: godz.: 6.57 Pieśń poranna; 8.10 Opowiadanie 
dla dzieci; 11.25 Śpiew z płyt; 14.00 Muzyka symfon.; 
14.45 Wiadomości gospodarcze; 14.50 Giełda lwowska; 
14.55 Program na jutro; 18.00 Wiadomości bieżące — 
z miasta i prowincji; 18.05 Pogudanka; 18.15 Rozmowa 
ze słuchaczami; 22.00 Wiadomości sportowe lokalne; 
22.05 Muzyka taneczna; 23.05 Zakończenie audycji. 

Katowice: godz.: 5.30 Dzień dobry; 6.30 Prograr) 
na dziś; 11.25 Muzyka i śpiew z płyt; 14.00 Muzyka 
obiadowa; 14.40 Pogadanka; 14.50 Wiadomości bieżące 
i giełda: 18.00 Koncert kameralny; 18.25 Wiadomości 
sportowe; 22.00 Pogadanka; 22.10 Koncert popularny: 
28.05 Zakończenie audycji. 

Programy stacyj zagranicznych: godz.: 18.30 Ryga. 
„Córka młynarza“ — operetka; 20.00 Budapeszt Il. Kon- 
cert symf.; 20.30 Deutschlandsender. Utwory Nicolaiego; 
20.50 Praga. Koncert symf.; 21.00 Praga. „Tosca“ — 
opera; 21.15 Bruksela franc. Wykład; 21.30 Strassburg. 
Misterium;- 21.30 Lille. Wieczór operetek; 21.45 Rennes. 
Koncert symf.; 22.00 Paris PTT. Koncert symf.; 23.10 
Droitwich. „Francesca da Rimini" == opcra, 


O OT i i 


Celem uregulowania nakładu pro- 
simy o jak najrychiejsze uregu.owa- 
| nie prenumera<y. 
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List z Rzymu 


K. E. Szewczać: 


Na wystawie minerałów Włoskich 


Rzym, grudzień 1938. 

Ciekawą tę wystawę zorganizował w Rzymie 
sekretariat partii faszystowskiej w trzecią roczni- 
cę ogłoszenia międzynarodowych  sankcyj anty- 
włoskich. Pracami kierował osobiście sam Starace, 
a na inaugurację przybył nawet „Duce“. 

Wystawa ma charakter wybitnie propagando- 
wy i to raczej na użytek wewnętrzny, niż zagrani- 
czny. Zwicdzi ją ponad 5 milionów Włochów. Do- 
wiedzą się, że ojczyzna ich nie jest jednak, aż tak 
biedną, jak im to dotychczas zawsze i wszędzie 
mówiono. Zobaczą postępy włoskiej autarkii na- 
wet na tym najtrudniejszym odcinku. 

Miejscem wystawy jest arena „Circo Massimo“ 
u podnóża historycznych ruin Palatynu. Na prze- 
ciw głównego wejścia z placu Afryki stoi staroży- 
tny, cesarski obelisk z Aksum (Abisynia) — znak 
zdobyczy nowego imperiura. 

Motto wystawy: „Mussolini ha sempre ragio- 
ne“ — „Mussolini ma zawsze rację“! W każdym 
pawilonie kilka cytatów z mów Wodza i choć je- 
dna, wielka jego fotografia. 

Mussolini po zwiedzeniu wystawy powiedział, 
że jest naprawdę „magnifica“ — „wspaniała“ i za- 
decydował przedłużenie jej aż do 9 maja, t. j. 
NI rocznicy założenia imperium faszystowskiego. 

Jest to rzeczywiście bardzo ładna wystawa 
złożona z 23 pawilonów œo łącznej powierzchni 
35.000 m?. Wykonano ją w stosunkowo krótkim 
czasie 70 dni, pracą 40 architektów, 50 inżynierów, 
160 techników i artystów, 2500 robotników, co 
daje w sumie około 2 miliony godzin pracy. 


WŁASNE MINERAŁY. 


Zwiedzający wystawę dowiadują się nie bez 
zdziwienia, że w Italii prócz sławnych marmurów 
są także kopalnie węgla, żelaza i t. p., że są Szy- 
by naftowe, że narodowy przemysł wykonuje 
z własnych materiałów wiele pierwszorzędnej ja- 
kości maszyn, nawet lokomotywy, których jeden 
okaz propagandowy stoi u wejścia na wystawę. 

Pawilony poświęcone kopalniom, zwłaszcza ko- 
palniom węgla i żelaza, urządzono w ten sposób, 
że zmontowano kilka autentycznych szybów, wy- 
budowano chodniki podziemne, sprowadzono cały 


podręczny sprzęt górnika, tak, że do złudzenia od- 
tworzone zostało życie kopalni, co dla ogromnej 
większości zwiedzających jest zupełną nowością, 
i wielką atrakcją. 

Produkcja węgla w 1938 roku wynosi 13% mi- 
liona ton. Cała zawartość pokładów Istrii i Sar- 
dynii obliczona jest na 600 milionów t. Nie ma 
oczywiście mowy o samowystarczalności na tym 
polu. Italia musi importować co rok do 15 milio- 
nów t. węgla. Dla zmniejszenia importu przepro- 
wadza się na wielką skalę elektryfikację kolei. 

Najgorzej jest z naftą. Tu produkcja włoska 
jest tak znikoma, że w ęgóle nie odgrywa roli 
w gospodarstwie narodowym. Sytuację ratują tro- 
chę koncesje włoskie w Albanii. Dużo pracuje się 
nad zastosowaniem materiałów zastępczych (alko- 
hol). 

Nieco lepiej zaopatrzeni są Włosi w rudy że- 
laza (Elba). W roku bieżącym produkcja wynosi 
850.000 ton. W przyszłości przewiduje się rocznie 
milion ton. Tu olbrzymimi literami przypomniano 
słowa Mussoliniego: „Trzeba wiedzieć, że i my też 
mamy żelazo i to znacznie więcej niż się zwykle 
sądzi“. 

Ołów, cynk, siarka, rtęć, miedź, piryty, alumi- 
nium stanowią mocniejszą pozycję. 


LIBIA I ABISYNIA. 


Specjalne zainteresowanie budzi pawilon po- 
święcony włoskim posiadłościom w Afryce (7 sal, 
pow. 200 m2). Wielkie mapy plastyczne przedsta- 
wiają w jaskrawych kolorach Libię i Abisynię 
z punktu widzenia geologii i mineralogii. 

Libia wygląda bardzo skromnie. Włoskie eks- 
pedycje naukowe odkryły tu poza sporą ilością 
materiałów budowlanych jedynie bardzo proble- 
matycznej wartości ślady rudy żelaznej. 

O Abisynii była kiedyś we Włoszech opinia, że 
znajdują się tam wszystkie bogactwa mineralne. 
Dziś entuzjazm zmalał, gdyż poszukiwania  wło- 
skich i zagranicznych ekspertów nie dały dotych- 
czas spodziewanych wyników. Ponieważ prace nie 


są jeszcze ukończone, więc na wystawie zamiast | 


cyfr i obliczeń statystycznych podano przy ekspo- 
natach tylko wiele piękniejszych fotografii z pracy 


Przegląd prasy 


Sfałszowane kartki wyborcze 


Wybory samorządowe minęły. „Nowy ais 
nik“ donosi z Warszawy o następującym incy- 
dencie: 

„Powszechną uwagę w dzielnicy żydowskiej 
wywolała kolportowana tam odezwa wyborcza 
Ozonu wydana w języku żydowskim. Wśród wy- 
borców żydowskich wielkie oburzenie wywołał 
fakt, że jakaś tajemnicza organizacja wypuściła 
na miasto ołbrzymią ilość sfałszowanych list 
wyborczych. Na listach tych, podpisanych rzeko- 
mo przez żydowski blok wyborczy, umieszczono 
Iałszywe kandydatury żydowskie, z mylną nu- 
meracja okręgów wyborczych. 

W ten sposób wprowadzono w błąd tysiące 
wyborców żydowskich, którzy nie zorientowali 
się na fałszerstwie i złożyli nieważne głosy. W 
godzinach wieczornych fałszerstwo to zostało 
stwierdzone. Kilkunastu kolporterów fałszywych 
list aresztowano, Policja prowadzi dochodzenia 
w tej nienotowanej w dziejach kroniki wybor- 
czej aferze". 

Podobne fałszywe kartki do głosowania kur- 
sowały także w Krakowie. Jest w tym dużo winy 
ordynacji wyborczej, której skomplikowane prze- 
pisy umożliwiają podobny proceder. 


Fałszywe pouczenia „Gazety Polskiej" 


„Gazeta Polska“ w przeddzień wyborów pi- 
sała: 

„Po przyjściu do lokalu Obwodowej Komisji 
Wyborczej, należy kartę wyborczą wręczyć prze- 
wcdniczącemu Komisji, który włoży ją do ko- 
perty ostemplowanej pieczęcią Zarządu miejskie- 
go i wrzuci do urny“. 


. . x | 
Jest to nieprawda, a wykonanie tego przepisu 


uczyniłoby wybory jawnymi (wręczenie karty 
przewodniczącemu komisji). 
zresztą postanawia inaczej: 


„Kartę do głosowania wkłada wyborca tlo ka- 


Ordynacja wyborcza ` 


Wyborczej. po 
który 


perty, otrzymanej od Komisji 

czym kopertę oddaje przewodniczącemu, 

wrzuca ją do urny“. 

Po co „G. P.* podawała fałszywe informacje, 
— nie wiadomo. To znaczy: oficjalnie nie wia- 
domo! 


Japonia-Niemcy-Włochy dzielą świat 


P. Pannenkowa w „Kurierze Warsz.“ pisze, że 
państwa trójkąta: Berlin—Rzym—Tokio chcą 
stworzyć coś w rodzaju triumwiratu nad świa- 
tem, jak był triumwirat Cezara, Pompejusza i 
Krassusa w starym Rzymie. 

„I oto dziś — pisze — znowu na przełomie 
czasów, mamy znów porozumienie trzech wład- 
ców. Każdy z nich posiada już władzę nieograni- 
czoną w swoim państwie, ale każdemu z nich na 
obszarze własnego państwa za ciasno. Więc za- 
wierają układ, którego treści dokładnie jeszcze 
nie znamy, ale domyślać się jej można z logiki 
sytuacji i z dotychczasowego przebiegu zdarzeń: 
Japonii zostawia się Wschód („Azja dla Azja- 
tów“), Niemcom — Zachód, t, j. Europę środko- 
wą z ekspansją, narazie, do wschodniej („los 
narodu niemieckiego: „Drang nach Osten'..), a 
Włochom, w myśl wskrzeszanych przez Musso- 
liniego tradycyj imperium rzymskiego, — Po- 
łudnie, t. j. ekspansję ewentualnie do Hiszpanii, 
ale głównie do Afryki, najważniejszej niegdyś, 
jak wiadomo, prowincji starożytnego Rzymu“, 


„Wódzia”, która... zaszkodziła 


„Polska Zbrojna” z soboty pisze: 

„W 49 numerze „Światowida* z dnia 3 grud- 
nia 1938 r. ukazał się rebus, nazwany przez auto- 
ra, jakiegoś pana Eszet z Klubu Szaradzistów w 
Warszawie, „Wyjątkiem z monologu spirytuali- 
sty“. Rebus ten głosi, że „wódzia grzeje, wódzia 
chlodzi, wódzia nigdy nie zaszkodzi”, 

Czy wódzia nigdy nie zaszkodzi, sprzeczać się 
o-to nie będziemy, ale z całą pewnością możemy 


w terenie. W prowadzonych poszukiwaniach wiodą 
prym przedsiębiorstwa państwowe, na drugim 
miejscu kroczy spółka akcyjna włosko-niemiecka 
(S. M. I. T.) i wreszcie kapitał prywatny narodo- 
wy i zagraniczny, zawsze pod kontrolą rządu wło- 
skiego, Wśród eksponatów: ruda żelazna, cyna, mi 
ka, kwarc, galena, a także złoto i platyna. 


GORĄCZKA ZŁOTA. 


Zwiedzający pawilon kolonialny najdłużej za- 
trzymują się w Sali piątej i szóstej. Złoto i pla- 
tyna z Abisynii. 

Przywieziono na wystawę kilka skrzyń złoto- 
dajnego piasku i ku ogólnej ciekawości demon- 
struje się autentyczny sposób wydobywania złota 
prymitywnym sposobem tubylców. 

Platyna znajduje się w rejonie Jubdo. Produk- 
cja w 1938 wyniesie około 120 kg. i pokryje cał- 
kowicie włoskie zapotrzebowanie. Na rok przyszły 
przewiduje się wzrost do 200 kg. Eksploatacje pro- 
wadzi towarzystwo akcyjne S. A. P. I. E. 

W poszukiwaniu złota nie uniknięto przysło- 
wiowej gorączki. Kilka włoskich i obcych kompanii 
podzieliło między siebie całe terytorium  abisyń- 
skie. 

Największymi sukcesami szczyci się na tym 
polu wspomniana spółka S. A. P. I. E., która we- 
dług prowizorycznych obliczeń przewiduje na swo- 
ich koncesjach produkcję 12.000 kg. złota. 

W posiadaniu towarzystwa włosko-niemieckie- 
go S. M. I. T. znajdują się tereny z 800.000 ton 
kwarcu złotodajnego ze Średnią zawartością 12 gr. 
na tonę, co dałoby ponad 9.000 kg. złota. 


PRZEMYSŁ WOJENNY. 


Ten dział przemysłu narodowego cieszył się 
szczególną opieką rządu już od pierwszych lat fa- 
szyzmu. Tu też, można powiedzieć, mają Włosi 
najwięcej do pokazania. 

W przeciwieństwie do innych części wystiwy 
pawiłon' przemysłu wojennego urządzony jest jako 
muzeum, w którym zestawiono tysiące wspaniałych 
okazów od najdawniejszych, aż do najnowszych 
czasów. 

Rozpoczyna się więc zwiedzanie tego pawilonu 
od przedhistorycznych broni z epoki kamiennej. 
a kończy na ostatnich modelach bomb, dział, samo- 
lotów i t, p. 

Nawet największy w tej dziedzinie laik zauwa- 
ża tu tak charakterystyczny dla naszych czasów 
rozwój sprzętu wojennego w przyspieszonym tem- 
pie. że modele broni współczesnej po kilku, lub kil- 
kudziesięciu latach więcej się zmieniają, niż histo- 
ryczne zbroje na przestrzeni długich wieków. 

Mimo skromnych zasobów surowcowych włoski 
przemysł wojenny nie tylko zaspokaja potrzeby 
krajowe, ale pracuje też na eksport, zwłaszcza. 
w dziale lotnictwa i marynarki, 

Przy eksponatach t. zw. ostatnich czterech zwy- 
cięskich wojen (libijska, światowa, abisyńska, hisz- 
pańska) przechodzą ludzie z prawdziwym piety 
zmem i dumą. 

Arcypropagandowy pawilon przemysłu wojen- 
nego jest jednym z najlepszych na tej wystawie, 
bo najlepiej osiąga swój cel. Tu wrażenie jest naj- 
mocniejsze. 


powiedzieć, że sam rebus komuś bardzo zaszko- 
dzi. Sprofanowano bowiem w nim pamięć Mar- 
Szałka Piłsudskiego. 

Oto na początku rebusa, dla słowa wódz(ia) 
umieszczono popiersie Marszalka Piłsudskiego, a 
pod nim, żeby już żadnej wątpliwości nie było, 
taki podpis: ..narodu'. 

A zaś w niedzielnym „I. K. C.* podano nastę- 
pujące pokajanie redakcji „Światowida”: 

„Notaika w „Polsce Zbrojnej“ z dnia 17 b. m. 
zwróciła naszą uwagę na przykre niedopatrzenie 
w działe „Rozrywek umysłowych“. 

W związku z tym wyjaśniamy, że rebus za» 
mieszczony w Nrze 49 „Światowida“ tak samo, 
jak wszystkie poprzednie, nadesłany nam został 
przez Klub szaradzistów w Warszawie, z któ: 
rym mamy stałą umowę, Mieliśmy więc wszelkie 
prawo mniemać, że rebus ten przeszedł przez 
kontrolę klubu. Skoro nadużyto naszego zaufa- 
nia, zerwaliśmy Stosunki redakcyjne z warszaw: 
skim Klubem szaradzistów i poczyniliśmy kroki, 
które zapobiegną na przyszłość bolesny przes 
oczeniom'”. 


Nr 349 


„GŁOS NARODU“ z dnia 20 grudnia 1988 


Żydowskie pocztówki świąteczne iszopki 


Społeczeństwo nasze, kupując pocztówki świą- 
teczne i szopki, zwraca pilną uwagę, aby nie ku- 
pować pocztówek i szopek pochodzenia żydow- 
skiego. 

Szuka skwapliwie wyrobów i wydawnietw 
rdzennie polskich. Jest jednak poważnie wprowa- 
dzone w błąd, gdyż podane niżej firmy, tak ślicz- 
nie brzmiące, są czysto żydowskie: 

Salon Malarzy Polskich — Kraków lub mono- 
gram czy litery — S. M. P. K. 

Akropol — Kraków. 

Polonia — Kraków. 

Galeria Polska — Kraków lub monogram czy 
litery H. B. K. 

Sztuka — Kraków lub monogram czy 
A. 8. KE. 

Ostrowski — „Ostro“ lub litery czy monogram 
w palecie A. I, O. — Łódź. 

„Mazowia* znak fabryczny — Samolot w owalu. 

Współczesna Sztuka — Przemyśl lub litery czy 
monogram W. S. P. 

Dla zamaskowania swego żydowskiego pocho- 
dzenia, niektóre z nich nie podają żadnej firmy, 


litery 


Ruch wydawniczy 


KARDYNAŁ ADOLF BERTRAM: „W służbie 
ideałów Akcji Katolickiej“. Przełożył ks. dr Ste- 
fan Grelewski. Poznań 1938. Nakładem Naczelne- 
go Instytutu Akcji Katolickiej, str. 585. 

Zbiór głębokich rozważań i przemówień jedne- 
go z najwybitniejszych znawców Akcji Katolie- 
kiej. Ich celem jest zapalić serca, natchnąć umy- 
sły i zaprząc całego człowieka w służbę wielkiego 
dzieła. 

KS. KAROL PĘKALA: „Akcja Katolicka wo- 
bec komunizmu”. Poznań 1938, str. 246. Nakładem 
Naczelnego Instytutu Akcji Katolickiej. 

Praca autora, znanego działaczom katolickim 
z praktycznej działalności społecznej, omawia 
z punktu widzenia duszpasterskiego metody i pro- 
gram Akcji Katolickiej w obliczu niebezpieczeń- 
stwa komunizmu. W pierwszych rozdziałach przed- 
„gtawia autor grozę komunizmu w jego błędnych 
i zgubnych zasadach, a następnie podaje drogi 
działalności Akcji Katolickiej, takiej działalności, 
która by stworzyła warunki społeczne, dając od- 
porność zupełną na jego przewrotną propagandę 
i działalność. 

„UCHWAŁY I. POLSKIEGO SYNODU PLE- 
NARNEGO* oraz Orędzia Episkopatu Polski w 
sprawie tych uchwał. Poznań 1938, str. 64. Nakł. 
Naczelnego Instytutu Akcji Katolickiej. 

Aby wiarą żyć i praktycznie życie kształtować, 
trzeba je znać, Daleko nam jeszcze do należyte- 
go uświadomienia religijnego szerokich warstw. 
A przecież szukanie prawdy objawionej jest obo- 
wiązkiem, Cóż może bardziej przyczynić się do po- 
głębienia prawd wiary i do poznania wskazań Ko- 
ścioła jak nie znajomość oficjalnych wypewiedzi 
jego przedstawicieli? Aby umożliwić wszystkim 
kaiwlikom to gruntowne poznanie zasad i nakazów 
wiary, wydał Naczelny Instytut Akcji Katoliekiej 
w popularnym wydaniu „Uchwały I Polskiego Sy- 
nodu Plenarnego* wraz z Orędziem Episkopatu 
Polskiego w sprawie uchwał Synodu. 

MARIA WINOWSKA: „Misja katolików we 
współczesnym Świecie“, str. 55. Nakł. N. I. A. K. 
Poznań 1938. 

Na tle współczesnych prądów i wypadków dzie- 
jowych, na tle dokonującej się społecznej i eko- 
nomicznej przebudowy świata rozważa autorka za- 
danie i wielką misję katolików, wskazując ich po- 
stawę duchową na różnych odcinkach życia kultu- 
ralnego, politycznege i społecznego. 


KS. DR BOLESŁAW KOMINEK: „Eucharystia 
w życiu jednostki i rodziny“, Nakł. N. I. A. K. Po- 
znań 1938, str. 16. 

Referat pod tym tytułem został przez autora 
wygłoszony na sekcji polskiej podczas Międzyna- 
rodowego Kongresu Eucharystycznego w Budape- 
szcie. Nawołuje w nim autor do przepojenia Eu- 
charystią życia tak jednostki jak i całych rodzin 
i zaleca je Jako ratunek dla chyłących się ku upad- 


kowi moralnemu — społeczeństw. 

JENERAŁOWA JADWIGA ZAMOYSKA: — 
„O pracy“. Wyd. II. Poznań 1938, str. 165. Nakł. 
NL. A K 


Jest to poprawka, której lektura przyniesie du» 
że korzyści praktycznę w codziennym życiu; daję 
bowiem szereg rozumnych rad į wskazówek ną te- 
mat ustosunkowania się do pracy, uporządkowania 
i kolejności zajęć itp. Wszystko, co pisze autorka, 


ani też znaków, lub tylko podają godła: „Pastel“, 
„Alabaster“, „Aquarel“, „Bromoton“. 

W sezonie obecnym żydowsey wydawcy, chcąę 
zmylić czujność społeczeństwa, zmienili na pocz- 
tówkach i szopkach firmy na: 

„Wydawnictwo Kart Artystycznych, 

„Wydawnictwo Malarstwa Polskiego“, 

„Malarstwo Polskie“, 

„Nakład Rodzimej Sztuki Ludowej“. 

Zwracamy uwagę, iż jedyne w całym kraju 
rdzenne polskie specjalne wydawnictwo (poza spo- 
łecznym) na każdej pocztówce i szopce zamiesz- 
cza firmę Fr. Karpowicz, Warszawa, Marszałkow- 
ska 151, na co przy kupnie uważać należy. Nie- 
które firmy o słabym poczuciu obywatelskim, ma- 
jąc pocztówki żydowskie, udają, iż nie wiedzą 
o tym, lub też tłumaczą, iż pocztówki i szopki 
rdzennie polskie są droższe — co jest nieprawdą. 
Sumi sprawdziliśmy, iż ceny nie są wyższe, wy- 
konanie zaś i dobór wyjątkowo ładne. 

Resztę zostawiamy poczuciu obywatelskiemu, 
pamiętając o tym, iż siła, dobrobyt i wielkość na- 
rodu to rdzennie polski handel i przemysł. 


wielka i świątobliwa wychowawczyni, jest głęboko 
przemyślane, przeżyte, że niewątpliwie stać się mo- 
że drogowskazem dla ludzi pracy. 


KS. IGNACY WALCZEWSKI: „Treść i znacze- 
nie uchwał I Synodu Plenarnego*, Poznań, N. I. 
A. K.„ 1938, str. 24, 

Popularny wykład na temat uchwał Synodu, 
aktualny zwłaszcza wobec nowego hasła Akcji Ka- 
tolickiej, wzywającego do poznania i wykonania 
tych uchwał. 


DANIEL ROPS: „Nędza į my“, przekład Marii 
Winowskiej, Poznań, N. I. A. K., 1938, str. 86. 

„Opodal nas, w zasięgu ręki, nędza istnieje 
i toczy ludzi jak rak“. Lecz czy widzimy ją? Czy 
chcemy ją widzieć“ W pięknych i głębokich roz- 
ważaniach roztrząsa autor sumienia ludzkie, przy- 
pomina obowiązek miłosierdzia. „lecz mieć oczy 
otwarte na widok nędzy nie jest rzeczą tak pro- 
stą; potrzeba tu wielkiej miłości“, miłości, która 
wiele potrafi zrozumieć, przebaczyć. 


KS. ARCYBISKUP J. TEODOROWICZ: „Ka- 
tolicyzm a cywilizacja*, Warszawa, 1907, str. 68. 

Dostojny autor postawił w powyższej broszu- 
rze zasadę: „Nie patrzmy praez powiększające 
szkła na kwestie, które nas dzjelą, zaś przez 
pomniejszające na te, które nas łączyć mogą“. 
„Bo i jakże przy tym łatwo podać za naukę Ko- 
ścioła coś, co nią nie jest“. „lluż to pogodziłem 
z wiarą" — powiada jedęn z apostołów dzisiej- 
szych — tylko tym jednym krótkim powiedze- 
niem: „Ależ tego Kościół bynajmniej nie naucza, 
co ty mu wkładasz w usta!* — I kończy Dostojny 
autor: „A przecież fałszowaniem religii jest za- 
równo ująć coś z jej nauki, jak i dodać jakieś czy- 
jeś opinie..." 

We wnioskach końcowych tej mowy sprzed lat 
przeszło 30 jakby w przeczuciu czasów idących, 
słyszymy wezwanie: 

„Przybliżmy się do Niego (da Chrystusa) zjed- 
noczeni w Nim. Bądźmy jedno!.. Nie umiemy 
czytać dróg Opatrzności. Idą ciężkie czasy... z ze- 
wnątrz wali widmo anarchii myśli, anarchii du- 
cha... krwiożercze widma”. 

„Zaklinam was przez łuny pożarów, strugi 
krwi niewinnej, i to nie przez sztylet wroga, ale 
przez broń bratobójczą wytoczonej; poprzysięgam 
przez wszystkie hańby i zniesławienia, przez 
wszystkie okrutne i potworne zbrodnie, przez mo- 
rze łez, rany serca nie skrzepłe i krwią ocieka- 
jące; przez te wszystkie widma — poprzysięgam 
was, zaklinam i wołam: bądźcie jednością!“ 

Broszurę 68 str. po przysłaniu 25 gr znaczka- 
mi, okazyjnie dostarcza wydawca: Referat Spo- 
łeczny, Poznań, Chartowo. 


PEAD BEA SEZ, 70 Z ZEE TEE 
OBUWIE v"sekiege rodzaju | 


spacerowe, wieczorowe, sportowe, na A nogi, do 
poiowania, jakotez buty z cholewami oficerskie i do 
konnej jazdy 
paleta ze składu : na zamówienia pó cenąch niskich 


Pierwszorzędny magazyn i pracownia abuwia 


PID id WASIN dawniej W. APERA 


araków, ul. św. tomasza sy 
Specjalny dział reperazy;ny do dyspezycji PT, Klienteii 
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Migawkt 
70-milionowy naród stol za żydem 


Niech sobie nikt nie wyobraża, że ta historia 
jest zełgana. dest bowiem prawdziwa, choć — nie 
przeczę —- może się wydać nieprawdopcdobną tym. 
którzy żydów nie znają. 

„Jest w Morawskiej Ostrawie (a więc w Cze- 
cho-Słowacji) przy pryntcypalnej ulicy duży sklep 
z obuwiem. dege właścicielem jest żyd, dawniej 
obywatel austriacki, dziś obywatel III Rzeszy Hi- 
tlera. Właściwie Hitlera. 

W tych dniach nasz żyd austro-niemiecki otrzy- 
mał wezwanie z dyrekcji policji, żeby się stawii o 
tej, a o tej godzinie, 

— Panie! Pański paszport jęst nieważny. Do 
dni 10 masz pan opuścić granice Czeche-Słewacji. 

Nie pomogły lamenty, ani apele do miłosier- 
dzia. 

—— Wynosić się i — kwita. 

Teraz żyd „wziął na ambit“. Ukłonił się dyxck- 
torowi czeskdej policji obojętnie, chłodno, z rezer- 
wą. 

— Nie? To nie! Zobaczymy, — rzekł na odcho- 
dnym. 

Wsiadł do taksówki i pojechal do konsulatu 
niemieckiego, tego — wiecie — reprezentanta Hi- 
tlera, 

— Heil Hitler! 

— Heil Hitler!... Czego sobie pan życzy? 

— Panie konsulu! Ja jestem obywatel niemiec- 
ki. Ja, mnie... 

I opowiada, jak to Czesi chcą jego, obywatela 
hitlerowskiego, wyrzucić. Konsul wysłuchał go 
z zainteresowaniem, Pomyślał i rzecze: 

— Nic się pan nie bój. Jutro, niech się pan zgłe- 
si do dyrektora policji! Heil Hitler! 

— Hai! Hitler! 

Nazajutrz zgłasza się żyd do dyrektora policji. 
Dyrektor na jego widok zrywa się od tinrka. Scl- 
ska mu rękę i przeprasza: 

— Panie! Proszę wybaczyć. To nieporoziimie- 
nie, Może pan bez przeszkody mieszkać w Moraw- 


skiej Ostrawie, jak dhkago pan zechce... No, nie 
gniewa się pan? 
— Panie dyrektorze! dest pan  lekkomyślny 


człowiek... Pan zapomniał, że za mną stoi 70-mfilio- 
nowy naród. 

Żyd więc został i dalej prowadzi swój interes 
na jednej z pryncypałnych ulie Morawskiej Ostra- 
wy... Chcecie znać jege nazwisko? Po ce? I tak 
każde dziecko w tym mieście wymieni je wam, gdy 
się spytanie. 

Morawska Ostrawa jest ogarnięta antysemityz- 
mem. Uchwala się „paragrafy aryjskie*, przepro- 
wadza się bojkot żydów, żydzi uciekają, ale ten 
jeden żyd hitlerowski tkwi i spokojnie handluje. 
Bo — stoi za nim 70-milionowy naród. 


ECHA 


Czesi czy Niemcy? 

Zbliżona do Min. S. Z., „Polska 
Polityczna”, precyzuje i uzagadnia 
Polski w Pradze. 

„W chwili obecnej — czytamy — niektore ko- 
ła czeskie zdają się ulegać — mimo przykrych 
doświadczeń niedawnych miesięcy — nowym złu- 
dzeniom, wyrażającym się tym razem w dążeni!: 
do uczynienia Czecho-Słowacji ośrodkiem two- 
rzenia państwa ukraińskiego kosztem Rosji So- 
wieckiej, Rumunii, Polski, Węgier oraz północ 
nej Słowacji. 

Byłoby może wskazane, by mężowie stanu. 
odpowiedzialni za drogi, po których kroczyć bę- 
dzie polityka nowej Czechosłowacji, zastanowi!: 
się poważnie nad tym, dokąd tego rodzajy ten' 
dencje zaprowadzą ich państwo. Niedawna prze- 
szłość wykazała potrzebę i celowość dokonywa- 
nia tego rodzaju rachunku politycznego w chwi- 
li, pozwalającej jeszcze na swobodny wybor dro- 
gi i metod politycznych. 

Chcemy mieć nadzieję, że naród cząski, nau- 
czony doświadczeniami swej minionej polityki, 
nie zechce analogicznych błędów powtarzać w 
przyszłości i wybierze obecnie dla swej nowęj po- 
lityki właściwe cele i właściwe drogi. W prze- 
ciwnym razie trudno byłoby na przyszłość Cze- 
cho-Słowacji zapatrywać się z optymizmem, z 
którym niewatpliwie opinia polską pragnelaby 
traktować sprawy tego państwa”. 

Są to uwagi słuszne. Ale nie należy zapomi- 
nać, że pewne złośliwości, których prasa czeską 
Polsęe nie szczędzi, pochodzą od rozżalonych 
Czechów, = natomiast kurs polityki zagranicĘ- 
nej Czecho-Słowącji jest dyktowany przez Beriin. 
Kiedyś przy sposobności powinna „Pol—-I-—P'* 
na to zwrócić uwagę. 


informacją 
demarche 
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Problem gospodarstw malorolnych 


Dziś zamieszczamy artykuł b. dyrektora Rol- ; 
niczej Stacji Doświadczalnej w Kutnie i wojew. 
inspektora rolnego p. K. A, który akcję 
usprawnienia drobnych gospodarstw rolnych 
ujmuje w sposób oryginalny, niepraktykowany 
w Małopolsce Zachodniej. Drukując poniższe 
rozważania, nie przesądzamy sprawy wprowa- 
dzenia do naszych wsi tego rodzaju metody go- 
spodarki rolniczo-sadowniczej. (Red.). 


Akcja usprawnienia i intensyfikacji gospo- 
darstw małorolnych jest niewątpliwie sprawą 
pierwszorzędnej wagi, zwłaszcza dla województw 
południowych, gdzie ilość gospodarstw o po- 
wierzchni od 0 do 2 ha wynosi aż 70 proc. ogól- 
nej ilości gospodarstw włościańskich (woj. kra- 
kowskie, stanisławowskie), w tym gospodarstw 
o poweirzchni od 0 do i ha z górą 40 proc. i co 
gorsza — ilość takich gospodarstw stale wzrasta. 

Jeżeli przyjmiemy, że gospodarstwa od 1 do 2 
ha, położone w dobrych ziemiach i warunkach eko- 
nomicznych, znośnie zagospodarowane mogą 
z biedy wyżywić rodzinę właściciela, to jednak nie- 
wątpliwie gospodarstwa do 1 ha obszaru w obec- 
nym stanie zagospodarowania i organizacji są nie- 
wystarczjące. A więc śmiało możemy przyjąć, że 
połowa właścicieli gospodarstw rolnych prowadzi 
gospodarstwa deficytowo i stale głoduje. Grozę 
położenia powiększa fakt, że ilość małorolnych go- 
spodarstw wzrosła, a ilość gospodarstw średnich 
i dużych, mogących dać zatrudnienie i zarobek 
właścicielom gospodarstw małorolnych, gwałtow- 
nie się zmniejsza. Samą akcję usprawnienia gospo- 
darstw małorolnych utrudnia i często uniemożli- 
wia ta okoliczność, że są to z reguły gospodarstwa 
niescalone, rozkawałkowane na drobne parcele, 
posiadające przy osiedlu plac, kilka lub kilkana- 
ście arów, reszta pola w dalszej odległości. Już do 
pomyślniejszych okoliczności należy, gdy gospo- 
darstwo małorolne składa się z jednego kilkome- 
trowej szerokości pólka, niepomiernie długiego. 

Metody racjonalizacji gospodarstw włościań- 
skich, stosowane przez Izby i Organizacje Rolni- 
cze wedle ogólnie przyjętych zasad są nie do za- 
stosowania w małorolnych gospodarstwach. dosię- 
gają tylko bardzo nieliczne większe gospodarstwa 


włościańskie, a indywidualny system oddziaływa- 
nia i propagandy daje stosunkowo nikłe wyniki. 


Pod sprawą poruszoną przez Redakcję „Głosu 
Narodu“ każdy pracownik na niwie społecznej 
pracy na wsi podpisze się obydwoma rękami: sa- 
downictwo, warzywnictwo jest jednym z najsku- 
teczniejszych trwałych sposobów podniesienia do- 
chodowości gospodarstw włościańskich. Co trzeba 
zrobić w tej sprawie — wiemy, trudność polega 
na tym, jak to zrobić? Indywidualny system pomo- 
cy stosowany przez nasze odpowiedzialne instytu- 
cje i organizacje, daje i w sadownictwie stanow- 
czo za małe wyniki. Pojedynczy sad na wsi u więk- 
szego gospodarza, obciążony zbyt krótkoterminową 
pożyczką wysokoprocentwoą, narażony na ataki 
całej dzieciarni, młodzieży i najbliższych sąsia- 
dów, jest źródłem tylu stałych zmartwień, kłopo- 
tów, że odstrasza każdego. A jednak, żeby akcja 
była celowa i miała znaczenie gospodarcze i spo- 
łeczne, musi być masowa. 


Organizacje rolnicze ukraińskie próbują roz- 
strzygnąć sprawę sadownictwa na wsi na zasadach 
kooperatywy, mniej więcej w następujący sposób: 


Wzdłuż osiedli gospodarczych wydziela się prze- 
strzeń pod zbiorowy sad, który się zakłada według 
wszelkich wymagań współczesnego sadownictwa: 
drzewka sadzi się w przepisowych odległościach 
bez uwzgłędnienia miedz poszczególnych parcel, 
tak, jakby to był obszar należący do jednego wła- 
ściciela, daje się uznane odmiany z renomowanych 
szkółek, organizuje się fachowy nadzór, pielęgna- 
cję, eksploatację itd. Właścicielami sadu są wszy- 
scy, czyje grunta wchodzą w skład wyeliminowa- 
nej pod sad przestrzeni. Właściciele poszczegól- 
nych parcel partycypują w wydatkach i dochodach 
proporcjonalnie do przestrzeni własnych gruntów, 
jakie weszły pod zbiorowy sad i do ilości drzewek, 
jaka przypada na daną parceię. 

Tak w ogólnych zarysach przedstawia się spra- 
w sadownictwa w omawianym ujęciu. W naszych 
warunkach przy tak bezgranicznie rozdrobnionych 
| i przy takiej masie karłowatych gospodarstw tru- 
| dno o lepsze rozstrzygnięcie sprawy. 


K A. 


Jak ratować rośliny od przemarznięcia 


W zimie rośliny narażone są na różne niebez- 
pieczeństwa zmiany temperatury. Zwłaszcza mro- 
zy, które obecnie panują w Polsce, mogą spowo- 
dować duże szkody. Przy siłnej mrożnej zimie 
z wiatrami, a bezśnieżnej zachodzi obawa wymarz- 
nięcia roślin. Jeżeli w czasie silnych mrozów zie- 
mia nie jest pokryta śniegiem, wtedy soczysta za- 
wartość zielonych liści zamienia się w lód i ro- 
śliny obumierają. Najwięcej szkód powoduje ostra 
zima bez opadów Śnieżnych z zimnymi wiatrami. 
Roślina nie mając wtedy okrywy Śniegowej, jest 
narażona na częste ziniany temperatury, co po- 
woduje zupełne jej wyginięcie, W większym stop- 
niu dotyczy to gleb silnie rozpyłonych jesienną 
uprawą, gdyż zasiewy pozbawione są wtedy na- 
turalnych osłon, jakimi sa bryłki i gruzełki zie- 
mi. Wymarzaniu zbóż możemy zapobiec osłania- 
jąc węzeł krzewienia grudkami ziemi, nie rozpy- 
lając zbytnio roli bronami przy pracach siewnych. 
Tak samo późniejsze zasiewy ozimin, nie zdążące 
się jeszcze dobrze zakorzenić, są bardziej nara- 
żone na przemrożenie i wyginięcie. 

Najmniej wytrzymałe na mrozy sa koniczyny, 
lucerny i rzepaki. Pszenica i żyto ozime są wy- 
trzymalsze na niskie temperatury. Mróz przy su- 
chych wiatrach, zabija rośliny przez wysuszenie 
niekiedy już przy 12 stop. C. poniżej zera. Żyto 
znosi niskie temperatury dobrze, wytrzymując bez 
okrywy Śnieżnej mrozy dochodzące do — 25 stop. 
C., jeżeli jest dobrze rozwinięte i nie ma silnych 
wiatrów. Pszenica jest mniej wytrzymała na 
mróz niż żyto. 

W razie silnych mrozów i braku okrywy śŚnież- 
nej można ratować delikatniejsze rośliny od wy- 
marznięcia, robiąc na zasiewach potrząskę z gno- 
ju słomiastego lub naci ziemniaczanej. Zwłaszcza 
koniczyny, lucerny są wdzięczne za takie pokry- 
cie, które po ustaniu mrozów, na wiosnę usuwa 
się. 

Drzewka owocowe owija się słomą aż do roz- 
gałęzienia korony. Przy gruszach, czereśniach, 
wiśniach i śliwach, a nie zaszkodzi i przy jabło- 
niach, dobrze jest usypać kopczyki do wysokości 


C Lū ny 


kilkunastu centymetrów. Kopczyki chronią przed 
zbyt silnym  zamarznięciem ziemi przy samych 
korzeniach, a prócz tego chronią przed zamarza- 
niem szyjki korzeniowej. Kopczyki te rozrzuca się 
na wiosnę. Inż. B. M. 


Kronika rolnicza 


INSTYTUT AGRONOMII SPOŁECZNEJ. Cen- 
tralny Komitet do spraw pracowników agronomii 
społecznej w Warszawie, powołał podkomisję, któ 
ra zajmie się opracowaniem projektu stworzenia 
Instytutu agronomii społecznej. 

ORGANIZACJA CHAŁUPNICTWA. Podobnie 
jak w Krakowie, organizowana jest w Kielcach 
Centrala handlowa przemysłu ludowego. Instytucji 
tej Bank Rolny przychodzi z pomocą finansową. 


ILOŚĆ INWENTARZA W POLSCE. Ostatnie 
obliczenia wykazały, że mamy w kraju 3 miln. 910 
tys. sztuk koni, 10 miln. 539 tys. bydła rogatego, 
7 miln. 489 tys. trzody chlewnej, 3 miln. 400 tys. 
owiec i 418 tys. kóz. 

SPRAWA UBEZPIECZENIA ZWIERZĄT. Or- 
ganizacje rolnicze wyrażają przekonanie, że ubez- 
pieczeniem bydła od wypadków winny zająć się 
spółdzielnie mleczarskie. zaś innych zwierząt go- 
spodarskich organizacje hodowlane, względnie or- 
ganizacje zbytu. 

WYWÓZ PIERZA I PUCHU. Nasz wywóz pie- 
rza i puchu zmniejszył się głównie skutkiem tru- 
dności, jakie napotykamy w zbycie do Stanów Zje 
dnoczonych. Żeby ponownie opanować rynek ame- 
rykański, wystąpił Związek Eksporterów pierza 
z propozycją utworzenia w Nowym Jorku specjal- 
nego biura sprzedaży. 

ROZWÓJ HODOWLI ZWIERZĄT FUTERKO- 
WYCH. Ilość tegorocznego przychowku w fermach 
lisów srebrzystych wzrosła w stosunku do roku 
ubiegłego dwukrotnie. 

WYWÓZ ZIEMNIAKÓW SADZENIAKÓW, 
W ostatnich kilku dniach zaczął się dobrze rozwi- 


Opodatkowanie sadów 


Przy opodatkowaniu sadów trzeba wziąć pod 
uwagę dwie ustawy podatkowe: ustawę o podatku 
przemysłowym oraz ustawę o podatku dochodo- 
wyrm. Pierwsza, tj. o podatku przemysłowym, od- 
nosi się tylko do przedsiębiorstw ogrodniczych, tj. 
do tych gospodarstw, które zajmują się wyłącznie 
sadownictwem. W tym wypadku sadownictwo po- 
dobnie jest opodatkowane, jak np. mleczarnie. 

Inaczej natomiast przedstawia się sprawa w od- 
niesieniu do sadów gospodarskich, tzn. takich, 
które stanowią w gospodarstwie rolnym uboczne 
źródło dochodu. W tym wypadku przy opodatko- 
waniu stosowane są przepisy ustawy o podatku 
dochodowym. 

Trzeba przypomnieć, że podatek dochodowy 
z gospodarstw rolnych nie prowadzących rachun- 
kowości, urzędy skarbowe ustalają dochód na pod- 
stawie norm średniej dochodowości. Normy te o- 
kreślają dochód 1 ha gruntów w kg żyta. Są to 
normy ogólne, odnoszące się do gruntów, będą- 
cych w normalnym użytkowaniu rolniczym. Do- 
chód z gruntów, zajętych pod uprawę sadów, jest 
niewątpliwie wyższy od gruntu zajętego pod upra- 
wę np. żyta, z tego względu władze skarbowe 
wprowadziły tzw. normy specjalne, nieco wyższe, 
niż dla gruntów użytkowanych rolniczo. 

Normy specjalne od sadów stosowane są wów- 
czas, jeżeli sad zajmuje powierzchnię większą od 
1 ha, przy czym do lat 8 po założeniu sadu nie do- 
licza się większego dochodu, jak z roli normalnie 
opodatkowanej. Innymi słowy mówiąc, dochód 
z sadów o powierzchni nie większej od 1 ha liczo- 
ny jest w takiej samej wysokości, jak z gruntu 
zajętego np. pod uprawę żyta. Jeżeli zaś sad zaj- 
muje powierzchnię większą od 1 ha, to dopiero 
po 8 latach od jednego założenia stosowane są 
przy obliczaniu dochodu normy specjalne, trzy- 
krotnie większe od normalnie stosowanych. Wy- 
miar podatku dochodowego następuje dopiero wów- 
czas, gdy dochód z całego gospodarstwa przekro- 
czy 1500 zł. 

BRATZ RO" T AT". | OECD" CECCAR 
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Rady praktyczne i 


KREDYTY OPASOWE POD ZASTAW 
BYDŁA. 


Wzorem roku ubiegłego zostały uruchomione 
kredyty pod zastaw bydła, przeznaczonego na opas, 
w formie analogicznej do kredytów rejestrowych 
pod zastaw zboża. Kredyty udzielane być mogą wy- 
lącznie gospodarstwom rolnym położonym w okrę- 
gach wolnych od pryszczycy i innych chorób za- 
kaźnych. Pod zastaw mogą być brane tylko sztuki 
zdrowe oraz te sztuki, które bez uszczerbku dla 
całości gospodarstwa można przeznaczyć na opas. 

Termin spłaty nie może wybiegać poza 1 czer« 
wiec 1939 r. Oprocentowanie kredytu nie będzie 
przekraczać 4% proc. rocznie. Gospodarstwa, któ- 
re będą w możności postawić pod zastaw co naj- 
mniej 10 sztuk bydła, winny o kredyt zwracać się 
do Oddziału Państwowego Banku Rolnego w Kra- 
kowie, mniejsze zaś gospodarstwa do miejscowych 
Komunalnych Kas Oszczędności lub też Towa- 
rzystw Zaliczkowych. 

Tego rodzaju akcja kredytowa ma duże znacze- 
nie zwłaszcza dla tych gospodarstw, które są na- 
stawione przeważnie na produkcję zwierzęcą, to- 
też takie gospodarstwa będą miały pierwszeństwo 
przy ubieganiu się o kredyt. 


TANIE OKRYCIE NA KONIA. 


W rolnictwie często praktykowany jest łatwy, 
ale dobry sposób sporządzenia derki dla koni. 
W okresie panujących mrozów warto będzie przy- 
toczyć ten przykład. 

Tanie, ciepłe derki na konie można łatwa spo- 
rządzić z 4-ch worków z grubszej juty w sposób 
następujący: zszywa się dwa worki otworami ze 
sobą, tak samo zszywa się i drugą parę worków; 
nstępnie jedną parę poprzednio zeszytych worków 
zszywa się długimi bokami z drugą parą podobnie 
zeszytych worków. Otrzymuje się wtedy dużą der- 
kę, która dobrze okrywa nawet dużego konia, 
a grzeje niewiele gorzej niż derka wojskowa i jest 
przy tym bardzo tania. 


jać wywóz ziemniaków sadzeniaków z Polski do 
Francji. W roku ubiegłym wywieźliśmy 149.756 q 
ziemniaków za 1,497.000 zł. W bieżącej kampanii, 
w ciągu pół roku rozmiar wywozu był równy ca- 
łemu eksportowi całego roku zeszłego, 
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SI. I 


żydzi 13 w wyborach samorządowych w Krakowie 


W dniu wczorajszym odbyły się w kilkudziesię- 
ciu miastach na terenie całej Polski wybory sa- 
morządowe, wedłe nowej ordynacji. Już w dniu 
wczorajszym zaznaczyliśmy, że nowa ordynacja 
wyborcza, zezwalając na głosowania ra listy i ró- 
wnocześnie osoby. znacznie utrudnia wyborcom 
głosowanie, a komisjom przysporzy wiele pracy. 
Tak było rzeczywiście. Niektóre komisje okręgowe 
w Krakowie zakończyły obliczanie głosów dopiero 
w poniedziałek o godz. 9.30 rano. Późnym wieczo- 
rem w poniedziałek nie były znane jeszcze dokła- 
dnie wszystkie obliczenia, toteż w listach, które 
poniżej podaje, mogą zajść ewentualne pewne 

Dotkliwe zimno w Krakowie wpłynęło nieko- 
rzystnie na frekwencję, która wyniosłą w Krako- 
wie zaledwie 61 procent uprawnionych do głoso- 
wania. Najliezniej głosowano w okręgach żydow- 


Kalendarzyk katolicki 


WTOREK 20 GRUDNIA. Św. Teofila. 

Wschód słońca o godz. 7.41, zachód o godz. 15.24. 
Długość dnia 7 godzin 43 minuty. 
:0go:- 


Kronika krakowska 


FAŁSZYWE POGŁOSKI. Ostatnio w niektórych 
pismach ukazała się informacja, jakoby Zarząd 
Miejski w Krakowie, zamierzał rozpisać ną terenie 
miasta pożyczkę w kwocie 20.000.000 zł z przezna- 
czeniem ich na inwestycje, Zarząd Miejski w Kra- 
kowie stwierdza, że wiadomość ta z gruntu nie od- 
powiada rzeczywistości, bowiem Zarząd Miejski pro- 
jektu takiego nie miał i nie wysuwa, a zatem żąd- 
nych informacyj na ten temat nie udzielał. 

ŻYDOWSKIE WYDAWNICTWA POCZTÓWEK 
ZMIENIŁY FIRMĘ. Żydowskie wydawnictwa z o0- 
kazji Świąt Bożego Narodzenia, ażeby zmylić czuj- 
ność Polaków, drukują nieznane dotychczas nazwy 
firm na pocztówkach, jak np.: „Wydawnictwo Kart 
Artystycznych, „Wydawnictwo Malarstwą Polskie- 
go“, „Malarstwo Polskie“, „Nakład Rodzimej Sztuki 
Ludowej” i t. p. Przy kupowaniu kartek świątecz- 
nych należy o tym pamiętać i stanowczo żądać kar- 
tek. pochadzących z katolickich firm wydawniczych. 

NAGŁY ZGON ŻYDOWSKIEGO EMIGRANTA, 
Mężczyzna, który — jak o tym  donosiliśmy — 
zmarł nagie w niedzielę w kawiarni „Imperial“ 
przy ul. Dietla 44, nazywa się, jak się okazało, Aron 
Sandss i jest emigrantem z Niemiec. 

ZDERZENIE SAMOCHODU Z TRAMWAJEM. 
W niedzielę o godz. 10.30 u wylotu ul. Karmelickiej 
i Siemiradzkiego auto Gazowni Miejskiej, najechało 
na wóz tramwajowy linii Nr 2. Wskutek najechania 
wóz tramwajowy i motor zosiał uszkodzony. Wy- 
padku w ludziach nie było. 

- 1:000: 
REPERTUAR TEATRU M. IM. J. SŁOWACHIEGO. 


Wtorek, 20. XII. 3,30 po południu: „Balladyna“. 

8 wieczorem: „Gdzie diabeł nie może...*. 

Środa, 21. XII. „Balladyna“ (wysprzedanej, 

Ezwartek, 22. XII. godz. 8 wiecz. „Ormianin z 
Bejruthu". 


REPERTUAR KIN: 


ADRIA: 1) „Pieśń skazańea* Marmon Hofter; 2) 
„Dla kobiety* Myrna Yoy, Clark Gable. 

APOLLO: „Żebrak w purpurze*. 

KINO DOMU ŻOŁNIERZA; Od 20—28 grudnia 
1938 r. włącznie „Lokaj Jaśnie pani“. 

L. O. P. P. „Lekarz czy przestępca, 

PROMIEŃ: „Jezebel“ (Betta Davis). 

SCALA: „Alibi“ (Eryk Stroheim). 

STELLA: „Znachor* (Stępowski, Barszczewska). 

ŚWIT: „Zamknięty świat“. 

SZTUKA: „W sidłach miłości“. 

UCIECHA: „Podejrzenie“ (James Whale). 

WANDA: „Hotel w Tyrolu“ (Robert 
Franc Morgan, Florence Rice). 

o000——- 

Z TEATRU M, IM. J. SŁOWACKIEGO. Dziś we 
rek i jutro w środę na przedstawieniach popołud- 
piówych e godz. 3.80 dla młodzieży szkół krakow- 
skich „Balladyna“ J. Słowackiego w ©pracowakiu 
scenicznym dyr. K. Frycza z Z. Jaroszewską w roli 
tytułowej (przedstawienia wysprzedane). == Dziś 
wieczorem o godz. 8 po cenach zniżonych, ciesząca 
się wielkim powodzeniem komedia R. Niewiarowi- 
cza „Gdzie diabeł nie może... — We czwartek po 
ęenach najniższych sziuka A. Grzymały-Siedlecije- 
o „Ormianin z Bejruthu'. 

Wtorek, 20. XII. o godz. 3.30 po poł. „Balladyna“ 
(wysprzedane); o godz. 8 wiecz. „Gdzie diabeł nie 
może...“ A 


Young, 


skich i na przedmieściach. Poniżej podajemy wy- 
kaz wybranych radnych według okręgów i list. 

W OKRĘGU PIERWSZYM: Z Hsty nr 3 zostali 
wybrani: Jakubowski, Jarosz, Jurkiewiez. Z listy 
nr 4: Pigoń, Kukliński, Skulski. Z listy nr 5: Bo: 
cian. Z listy nr 15: Stein. 

W OKRĘGU DRUGIM: Z listy nr 3: Szempliń- 
ski, Dudek, Czarnecki. Z listy nę 4: Jelonkiewicz. 
Z listy nr 5: Karton, Sawicki, Koczub 


W OKRĘGU TRZECIM: Z listy nr 3: Siatka, 
Sowówna, Tabeau. Z listy nr 4: Ogredziński. Z li- 
sty nr 5: Czerwieniec i Ziąbek. 

W QKRĘGU CZWARTYM: Z listy mr 3: Wi- 
nłarski, Klimpa, Czuchajowski, Różycki. Z listy 
nr 4: Pozowski, Surzycki. Z listy nr 5: Przybyś, 
Pellet. 

W OKRĘGU PIĄTYM: Z listy nr 3: Skotnicki, 
Błaszczyk, Dąbrowski. Z listy nr 4: Wołkowicki, 
Nycz. Z listy nr 5: Mastek, Wrona, Piotrowski. 

W OKRĘGU SZÓSTYM: Z listy ur 3: Dobro- 
wolski, Żak, Kamberski. Z listy nr 4: Nowogórski. 
Z listy nr 5: Bator, Florkow, Wójcik. 

W OKRĘGU SIÓDMYM: Z listy nr 3: Walter. 
Z Hsty nr 5: Statter. Z listy nr 7: Aleksandrowicz, 


Kino „PROMIEŃ T. S. L. ul. Podwale 6. Tel. 124-26. 


Dziś i codziennie dramat wytwórni WARNER BROSS 


JEZEBEL 


OQZIĘJE DIABLICY) 


Codziennie o godzinie 3 po poł W niedzielę o godzinie 10, 12i 3 »PENSJONARKA“, — Ceny poraakowe. 


Zgon prez. P. A. U. profesora 
= s % m 
Wióbiewskiego 

W dniu wczorajszym zmarł w Warsząwie pre- 
zes Polskiej Akademii Umiejętności śp. prof. dr 
Stanisław Wróblewski. Zmarły urodził się dn. 5 
maja 1868 roku w Tęczynku, woj. krakowskie. Stu- 
dia prawnicze odbył w Krakowie doktoryzując się 
na U. J. w roku 1891. W roku 1895 zostaje docen- 
tem prawa rzymskiego U. f., w roku 1901 profe- 
sorem nadzwyczajnym, a w roku 1906 profesorem 
zwyczajnym tego przedmiotu. W latąch 1910—1911 


i 1917—1918 jest dziekanem wydziału prawa, a od- 


roku 1927 profesorem honorowym Uniwersytetu 
Jagiellońskiego. 

W roku 1910 śp. prof. Wróblewski zostaje człon- 
kiem korespondentem P. A. U., ad roku 1918 człon- 
kiem czynnym Akademii. W r. 1919 powołany zo- 
stał na sekretarza generalnego Akademii i godność 
tę piastuje do roku 1926. W listopadzie tego roku 
zostaje mianowany Prezesem Najwyższej Izby 
Kontroli Państwa. W roku 1929 śp. prof. Wróble- 
wski zostaje wiceprezesem, a w roku 1934 preze- 
sem P. A. U. 

Śp. prof. Wróblewski, który był jednym z naj- 
wybitniejszych uczonych w dziedzinie historii pra- 
wą rzymskiego i znakomitym znawcą prawa han- 
dlowego i spadkowego, uchodził za. największy 
autorytet prawniczy w Polsce i cieszył się nie- 
mniejszym uznaniem zagranicą. 

Data i miejsce pogrzebu nie zostały jeszcze 
ustąlone. 


$kazanie Ubezpieczalni Społecznej 


W ubiegłym tygodniu zakończył się w Krako- 
wie ciekawy, blisko 2 lata trwający proces, między 
Fr. Góralem, maszynistą a Ubezpieczalnią Społe- 
czną w Krakowie. Tło procesu było następujące: 
W styczniu 1936 r. zachorowała nagle 7-letnia cór- 
ka Górala. Chorej utworzył się pryszcz na twarzy, 
przy czym 40-stopniowa gorączka. Wezwany tele: 
fenicznie lekarz Ubezpieczalni Speł. odmówił przy- 
jazdu, twierdząc, że jest to drebnostka, gdy tym- 
czasem w następnym dniu pomoc lekarska była 
już spóźniona, albowiem dziewczynka zmarła skut- 
kiem zakażenia. 

Sąd Okręgowy i Apelacyjny oddałił powództwo 
Górala, jednak Sąd Najwyższy uchylił wyrok 
i przekazał sprawę do ponewnege rozpatrzenia. 
Obecnie sad uwzględnił powództwo i skazał Ubez- 
pieczajnię ua zapłatę odszkodowania. 

x 


Lauterbach, Markus, Zimmerman. Z listy nr 14: 
Feiner. 

W OKRĘGU ÓSMYM: Z listy nr 5: Rosenzweig, 
Łąchecki. Z listy nr 7: Schwarzbart, Landau, Ei- 
senstadt false Rabinowicz, Rosenbium. Z listy nr 
18: Schreiber, Fisechgrund. 

W OKRĘGU DZIEWIĄTYM: Z listy nr 3: Ro- 
kita, Kisielewski. Z listy nr 4: Stuhr. Z listy nr 5: 
Szumski, Cekiera, Kordys, Waligóra. 

W OKRĘGU DZIESIĄTYM: Z listy nr 3: ks. 
Weryński. £ listy nr 4: ks. Szepieniec. Z listy nr 
5: Malarz, Seidel, Łuczyk. Z listy nr 11: Adler. 

Ogółem więc lista nr 3 (Polski Błok Katolicki 
i Chrześcij. Nr. Front) zdobyła 23 mandaty; li- 
sta nr 4 — 12; lista nr 5 (PPS) — 24; a poza 
tym żydzi na trzy iisty zdobyli 13 mandatów, nie 
licząc tych mandatów, które uzyskali żydzi kan- 
dydujący z list socjalistycznych (dwa). Odkłada- 
jąc bliższe omówienie wyników wyborów do dnia 
jutrzejszego, musimy zauważyć, iż wynik wybo- 
rów nalęży uważać za niewątpliwy sukcęs ugru- 
powań lewicowych i żydowskich. W porównaniu 
do poprzedniej Rady miejskiej znacznie wzrosły 
mandaty PPS. Sukces odniosło także Stronnictwo 
Narodowe, otrzymując 12 mandatów w miejsce do- 
tychczasowego 1. 


wa Bette Davis 


Sygn. akt.: I. Km, 232/37, 1814/36, 1198/87, 104/88, 
502/38. 


Qbwieszczenie 6 licytacji nieruchomości 


„Komornik. Sądu Grodzkiego w Chrzanowie, rewi- 
ru I, Franciszek Maderski, mający kancelarię w 
Chrzanowie, ul. Oświęcimska 27, na podstawie art. 
676 i 679 k. p. c, podaje do publicznej wiadomości, 
że dnia 19 stycznia 1938 r. o godz. 8-tej w Sądzie 
Grodzkim w Chrzanowie, sala Nr. 22, odbędzie sie 
sprzedaż w drodze publicznego przetargu, należącej 
do dłużnika Franciszka i Marii z Oczkowskich Lese 
singów w Chrzanowie, ul. Piaski 338, nieruchomo- 
ści, a to: całej realności lwh. 370 ks. gr. gm. kat. 
Kościelec objętej. Realność ta ma urządzoną księgę 
gruntową przy Sądzie Grodzkim w €hrzanowie, zaś 
odlegla jest ad rynku Chrzanowa 1 kim. okejmują- 
ea parc. grunt. 143/2 obszaru 381 m. kw. na któraj 
jest murowany dom typu podmiejskiego, parterowy 
z piąterkiem w pośrodku budynku, lv in. długi, 9 
szeroki, na fundamentach kamiennych z piwnicą 
pod sienią, kryty papą, pomieszcza na parterze sień, 
1 sklep, z magazynem, 1 pokój i kuchnię, a w pią- 
terku - poddaszu po 1 pokoju. 

Budynek niedokończony, brak schodów balu- 
strady i pieców. W podworcu studnia betonowa. — 

Nieruchomość oszacowana zostałą na sumę zł 
7.250.—, cena zaś wywołania wynosi zł 5.437 gr 50. 

Przystępujący do przetargu obowiązany jest zło- 
żyć rekojmię w wysokości zł 125.—, 

Reękojmię należy złożyć w gotowiźnie alho w ta- 
kich papierach wariościowych, bądź książeczkach 
wkładkowych instytucji, w których wolno umie- 
szczać fundusze małoletnich, papiery wartościowe 
przyjęte będą w wartości % części ceny giełdowej. 
Przy licytacji będą zachowane ustawowe warunki 
licytacyjne e ile dodatkowym publicznym obwie- 
szczeniu nie będą podane do wiadomości warunki 
odmienne. — Prawa osób trzecich nie będą prze- 
szkodą do licytacji i przysądzenia własności na 
rzecz nabywcy, bez zastrzeżeń, jeżeli agoby te przed 
rozpoczęciem przetargu nie złożą dowodu, ża wnio- 
sły powództwo o zwolnienie nieruchomości, luh jej 
części od egzekucji, że uzyskały postanowienie wła- 
ściwego sądu nakazujące zawieszenie egzekucji. — 

W ciągu ostatnich dwóch tygodni przed licytacją 
wolno cglądać nieruchomości w dni powszednie 3d 
gadziny 8-ej do 18-tej, akta za$ pogtępowania egze- 
kucyjnego można przeglądać w Sądzie Grodzkim 
w Chrzanowie, sala Nr. 22. 

Dnia 18 listopada 1938 r. 


p 


Komornik Rewiru 1. 
Fr, maderski. 


miit RENE SET ZW dn: BÓR: 


odróżujmy Lotem 
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Humor polityczny 
„AWANGARDA“ — MINĘŁA. 


W czasie ostatnich wyborów samorządowych 
pojawili się... poeci, którzy — na zamówienie — 
dostarczali wzniosłych haseł wyborczych, ujętych 
w rymy. W Warszawie jeden z nich zrobił nawet 
podobno dobry interes. Od wiersza brał po 5 zł. 
A dostarczał ich wszystkim ugrupowaniom. Najle- 
piej podobno udał się mu następujący wiersz prze- 
znaczony dla opozycji: 

Pokażemy w radzie miejskiej, 
Czemu nie ma nas na Wiejskiej, 

W Poznaniu prezes Stron. Narodowego wydal 
parol: 

Chociaż „Ozon“ rwie włos z głowy, 
Poznań będzie narodowy! 


Na to „Ozon“ idący pod firmą: „Narodowy Obóz 

Pracy Samorządowej“ — replikował: 
Niepotrzebny krzyk — wróblowy 
Poznań już jest narodowy. 

Są to — jak widać — nawet wcale dobre wier- 
sze. W każdym razie nie awangardowe, których 
czytanie wymaga wielkiego „skupienia ducha", by je 
zrozumieć. Takim awangardzistą był pewien żyd, 
który mając pewne trudności z regułami grama- 
tycznymi jednak wierszem składał życzenia panu 
wojewodzie. Wyglądało ta tak: 

Płynie labędź po wodzi, 
Niech zdrów będzi wojewudzi! 
Płynie woda po łabędzi, 
Niech zdrów wojewoda będzi! 

Albowiem było to w czasie nasilenia awangar- 

dowej poezji. Rob. 


Gotowe mundurki! MONSTRANCJE Sirc 


ę Puszki, 
i płaszcze studenckie oraz , Kustodia, Lavabo, Pulpity 
płaszcze męskie w wielkim 
wyborze poleca A. Maje- 
wicz — Kraków. plac Ma- 
riacki L. 1. 


l vasa! Obuwie dzie- 

cinne i szkolne własnego | 

wyrobu w wielkim wyborze 

poleca Dziadoń, Kraków, 
ul, Długa L. 4. 


Dhrazki kolędowe 
pigkne i tanie 
różańce -- medalioniki 
stanisław Rab 


Kraków, Siawkowska 4 


Kadzielnice, Kropielnice, 
Krzyże, Lichtarze i t. p. 
poleca najtaniej 
Julian Kurkiewicz 


| Kraków, Plac Mariacki 5. 
„Wikarówka* 


Do bufetów, skle- 
pów,resiauracyj do- 
starczy wszelkie gatunki 


wędlin: 


‘Andrzej Różycki 
| Kraków 
bGtawkowaka 22, Lubicz 1. 


ARMIN O. HUBER 


LOARZMIONE ŻJWIOŁU 


Powieść współczesna z Dzikiego Zachodu. 
Adaptacja autoryzowana Eugeniusza Bałuckiego. 


— Gdzie tu jest najbliższa radiostacja? — za- 
pytał Choterski nie odpowiadając na uwagę Sol- 
dena. 

— W Anyox, w obserwatorium... To jest fiord, 
stąd będzie trzydzieści mil angielskich. Na pół- 
noe. 

-— W jaki sposób tam można się dostać? 

— Łodzią. W tamtą stronę jedzie się około 
dziesięciu godzin, bo trzeba płynąć pod prąd. — 
Około Salmon Cove fiord zwęża się bardzo, ta 
część drogi jest niebezpieczna dla małej łodzi, 
trzeba dobrze znać prawdziwe koryto fiordu. 

Nagle Choterski uderzył się w czoło. 

— Przecież na parowcu jest radiostacja! —- 
roześmiał się wesoło, 

Zerwał się z miejsca, przeszedł szybkim kro- 
kiem przez osiedle robotnicze, zbiegł na dół i po 
kilku chwilach już się znalazł na pokładzie trans- 
portowcea. 


| 
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Linoleum - Ceraty 
dywany - chodniki 
wycieraczki 
koce - kapy - obrusy 
materiały meblowe 
brokaty kościelne 
narzuty- firanki 
duży wybór, tanio 


J. GÓRALIK 


RYNEK 20 


poleca firma 


»CANADA“ 


ciepłą bieliznę męską, 
damską, swetry tryko- 
taże po najtańszych cenach 
w Województwie Krakowskim 
JÓZEF CEPURÀ 
Kraków, Pl. Szczepański 9 
obok Banku Rolnego. 


alon Dzieł Sztuki 
Wojciechowskiego, Kra- 
ków, św. Jana 3. Nieustająca 
wystawa Sztuki polskiej. Za 
oryginały pełna odpowiedzial- 
ność. Oglądanie nie obowią- 
zuje dokupna. Przyjmujetakże 
obrazy do oprawy. Wystawa 
otwarta codziennie od 9—13, 
15—19, w niedziele — świę: 


ta od 10—13. 
Pocztówki Świąteczne 


kalendarze — terminowe 
i kieszonkowe na rok 1939, 
podarki na Gwiazdkę 
SKŁAD PAPIERU | GALANTERII 


MICHAŁ SŁOMIANY 
KRAKÓW 
ul. Sławkowska 24, tel. 117-44 


N* GWIAZDKĘ najmil- 
szy podarekto Wieczne 
pióro z firmy Zofia Periy 
Kraków, Plac Mariacki (Dom 
pod Murzynami) znany z naj- 
większego wyboru i najniż- 


nej wiadomości, że dnia 27 
nie 10, w Krakowie, przy ul. Targowej L. 2, 
dane zostaną w drodze publicznej licytacji, należące 
do dłużnika Firmy „Colloptic* ruchomości, a mia- 


dwóch godzin po wyznaczonym terminie 
A A 6 p: €). 


szych cen. 


Największy Wybór 
drobiu i dziczyzny w całości 
i na części, również wszelkie 
towary spożywcze RAKS ej 
kupisz w firmie „RÓZIA% 
Kraków, Pl. Szczepański 9 
telefon 156-34 


Rozalia JANICKA 


Na Gwiazdkę 


słodycze i ozdoby choinkowe 
najlepszej jakości po cenach 
fabrycznych poleca skład cu- 
krów, herbatników iczekolady 


„JAGIENKA" 


Kraków, Szewska 2. 


Cukiernia 
Pieczarka 


Kraków, Poselska 15. 

Poleca na święta pieczywo 

świąteczne. Sprzedaje go- 

towy mak tarty oraz przyj- 
muje do tarcia. 


TTwaga! Zabawki w wielkim 

wyborze poleca nowo ot- 

warta firma ZOFIA GRZYWACZ 

Kraków, Floriańska 1. Dom 
pod murzynami. 


N4 ŚWIĘTA poleca 
w wielkim wyborze oz- 
doby ezekoladowe na choinki, 
bomboniery, owoce kandyzo- 
wane, róże cukrowe, rozma- 
ite masy, torty, przekładańce, 
strucle, Cukiernia pod Mu- 
rzynami wsłaścicielka 
Honorata Gibaszewska 
Kraków — Plac Mariacki 1. 


MSZE włósienne, 
VE tapczany, otomany, łóżka 
polowe, story do okien po- 
leca zakład tapicerski 


Piechowicz 
Kraków, św: Krzyża 12 
teleion 161-41. 


ukiernia H. Maurizio 
Kraków, ul. Krupnicza 22 
poleca na święta swoje wy- 
roby, po cenach zniżonych. 
Specjalność strucle owocowe. 


TELEFON 106-16. 


28 ! łączeniu z Vancouverem nie można było nawet 


marzyć. 

Choterski poprosił radiotelegrafistę, który 
sprawował jednocześnie urząd inżyniera-mecha- 
nika, aby wywołał Anyox lub jakąkolwiek najbliż- 
szą radiostację nadbrzeżną. 

Radiotelegrafista robił wszystko możliwe: w 
ciągu dwóch godzin kręcił niezmordowanie różne 
czarne guziki skomplikowanego aparatu, obracał 
tarcze z podziałkami, poprawiał cewki — nikt się 
nie meldował. 

Dopiero na początku następnej godziny z Prin- 
ce Rupert odezwał się jakiś amator, który praw- 
dopodobnie bawił się w doświadczenia. Oznajmił 
gotowość przekazania do Vancouveru pilnej de- 
peszy. 

Choterski podyktował: 

„Jack Bogey, Chaugnessy Hight, Vancou- 
ver. Stan okropny. Strajk. Płotnik uciekł z ka- 
są. Potrzebuję osiemdziesięciu do stu nowych 
robotników. Pożądani Skandynawczycy i Po- 
lacy. Proszę przysłać natychmiast kilka tysię- 
cy dolarów w gotówce oraz mocną radiestację 
nadawczo-odbiorczą, dla bezpośredniej łącz- 
ności z Vaucouverem. Ryszard Choterski“. 
— §. O. S. — odpowiedział amator, to jest — 

podam daleji. 


JEŚLI WITRAŻE TO 


wykonuje wszelkie witraże i oszklenia od najskromniejszych do 
najbogatszych, odznaczony 15 złotymi medalami. 


KRAKOWSKI ZAKŁAD WITRAŻÓW 


S. G ZELEŃSKI 


Kraków, Aleja Krasińskiego L. 23. 


JAKOSĆ NAJWYŻSZA. %% 
Projekty i oferty gratis. 


Ne 349 


Sygn. IV. Kin. 2159/38. 
Obwieszczsnie o licytacji ruchomości 


Na podstawie art. 602 k. p. c. podaję do pubiicz: 
7 grudnia 1938 r. o godzi- 
sprze- 


nowicie: maszyna do pisania, biurko typu amery- 
kańskiego, wieszadło gięte, 10.000 sztuk  szkiełek 
optycznych. 


Oszacowanie ruchomości odbędzie się w miejscu 


i terminie licytacji (art. 588. $ 2 k. p. c.). 


Zajęte ruchomości oglądać można przed licytacje, 


w miejscu i czasie wyżej oznaczonym. 


najpóźniej w ciągu 
‘arte 606 


Licytacja rozpocznie się 


Kraków, dnia 17 grudnia 1938 r. 
Komornik Sądu Grodzkiego: 
Jan Talaga. 


OE 


NYC 
s 


rysunkowe 


dla szkół 


1 
techników 


b TOPY A 


ŻE TO KRAKOWSKIE 


Od 1902 r. 


P. K. O. 405-508. 
CENY NISKIE. 


— „Mam Vancouver, nadaję”... 
Po kilkunastu minutach dał sygnał: 


— „Koniec“. 

Była już północ. 

— O, do licha! — zawołał nagle radiotelegra- 
fista. —- Przecież oni mi nie podał swego znaku 


wywoławczego!.. Spróbuję go znaleźć. 

Otworzył książkę, zaczął przewracać kartki. 
Po dość długim szukaniu powiedział ze zdziwie- 
niem: 

— W Prince Rupert nie ma ani jednego ama- 
tora... Aha! To był napewno „unlis!* 

— Co to jest? — zapytał Choterski. 

Starszy, już mocno szpakowaty radiotelegra- 
fista popatrzał z politowaniem na Polaka, my- 
śląc: — I to ma być inżynier!... Nie zna najprost- 
szych określeń z radiofonii.. — Potem dodał na 
głos: 

— „Unlis?*.. To jest nierejestrowany amator, 
radiopajęczarz! 

Choterski podziękował i odszedł. Wiadomość, 
że depeszę odebrał „unlis*, to jest radiopajęczarz, 
zaniepokoiła go trochę, wszak to mógł być szpieg, 
łapiący wszystkie stację północne. 

Mimowoli nasunęło się przypuszczenie, że za 
tym kryje się doktór Czingwha, któremu coraz 


(Ciąg dalszy nastąpi). 


Radiostacja była przestarzałego typu, a przy Mniej więcej po pięciu minutach radiotele- | mniej ufał. 
tym w opłakanym stanie — o bezpośrednim po- | grafista parowca odebrał: 


| opłaconych nie przyjmuje. Redakcja przyjmuje strony od godziny 14 do 15-tej. 


== daniec 


| Przedpłata miesięczna w Krakowie bez odniesienia 4.50 zł, z odniesieniem 5 zł. 


Na caiym obszarze Państwa Polskiego z przesyłką pocztową 5 zł, za granicą 8 zł. 


Konto P. K. O. Nr 415.730 


Redakcja nie zamówionych artykułów nie zwraca i nie honoruje, listów nie 


Komunikaty 
Komunikaty na i „ 


£ Ę 
Nadesłane strona 9-ta 
Drobne za wyraz 


CENY OGŁOSZEŃ 


Ogłoszenie zwykłe za wiersz milimetrowy «+  « . 5 0 2 gr 
za wiersz milimetrowy $ `: . b 60 gr 

A A = 5 . 5 70 gr 

10 gr 


Układ tabelaryczny o 50% drożej. — Za zastrzeżenie miejsca dolicza się 
Artykuly tekstowe — za wiersz . 7 


PORI O SE A. |, | l 


25%. 
10 złotych 


Wydawca: za „Katolickie Towarzystwo Wydawnicze“ Ska z o. o. dr St. Kijak. — Redaktor: Mieczysław Babiński. 


Drukarnia Polska, Fr. Zemanka w Krakowie. 


